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ŁÓDŹ, PONIDDZIAŁEK 11 LUTEGO 1946 KOKU . Nr 42 (234) 

Agencja P.AP donosi, że w dniu 91 firfm, PN.lV z~iu Czec osłowaC'ji i megło jetłynie wzmo4'1UC .rzeczywascle padli i jaj łttdzi, QJ1łZ wyoi;mnąć praw­
Iutego hr. na z.,.romadzeniu Prz~dwy„. centralnych okr~w. C tll:i państwa osi antyfaszystowski i wolnościowy cha. dziwe wnłoSfti. Gclyby nie było wo.iny 
borc2',fltl w sali Teatru Wielkiego "" Mo udowodniły, że są gotowe s ełąić swą rakter drumieJ' w . , . t • N nateiałoby ftl'79Słm:liować przemówienia 
1~ 1· • L 1i • 'ł 'b . ~ „ . I .., . ,,,.. 03nv swm owęJ. a r-

. snw:e, j?;t' ~ is~ 1 ·"' . tana wyg!OSl gren. ę 1 wn·a~c w mewo ę ws~ysuuc '""• · . 
1
• ł , . . i referaty przedstawicieli !}artii, analizo-

uastępujące,1m:emówienie: mih.1,'..lce woI~ość narocly. l .. .,.m gruncie powsta a w asciwie aniy- wać je, konfrontować ich słowa z czy. 
,~,Towm.·'łvsze! O czasu ostatnich \\"Y Dmga wojna świa'owa, s {·e„ow~n"l 1 ~szyst ws rn koalicja Związku Radziec nami, podsumować wyniki itp. Wymaga 

bQrów do Rady• _ r~.;wyższej mineło 8 przeciwko. państwom .osi, w odr&b1ie-, 1<l<Jgo, USA, Wielkiej Br~anii i inn~r<'h ,to. skomplikowanej, tmCłnej l)racy, przy. 
lat. Był to olt.-r'.::s boga'.:y w dccydJ.1j~ce niu od p"erwszej, nabrała or! po~z,.,tku miłujących \volność narodów. która o. tvm nie ma g1'!!&ancji, że nie popełnia 
zdm:11enia. P'p1·~~sze 4 fota, to okres in. d;'..'lr::.:~~ru ';'oj ~ a_ntv 'aszyst? '7slde·! i 1 dcgrała decydującą rolę w d~iejach roz się błędó".". ' . • . 
tensywncj pracv obywateli i;adzieckich wo~o~101wetJ;}te1~~·ckele~1. nm:~~I,, tdU-J Mojeniia zbrojtąch sił c·si ~edcrue ~praj~~ p~_:~awm ~tę ma-
' nad realizacją Triecicj Pięciolatki; na- J1y1r>1 ~' o aliiZe o ..... .,,s lłllle swo""'u e . . · CzeJ, g y W&4f'a ceL Sn.um;;zon~ gay woj-
stępne 4 Jafo to okres Zl!)ag:ui wojep- mohiFReycmJ.y:cli. Tak Pl'Zedstawia su~ sprawa ·ivybu. na sad sU~ pracę ttaseych 
nych z agrBs r"' i niei11ieckim i jaJ~oń. Przystąpi~nie Zw'ązku Radzieckie~. chu i charakteru. cłrugioj wojny śwfcito -oatanqqii · t przyw~ i pt5ds.umowe. 
sklln, to ob~cs dru~.de-: oj ~wiutowcj ·go do wojny prtte~iwko pal\.słwom osi wc3. a wyełki tej pracy, jest nam zttacznie 
Nic ulerra w~tpli vości, że woina jest 0 , . łatw~zorienfowai się i d<JJśł do ptaw-
zasadn' czvm vydv zcniem minfoncg-o ,Z Z dz1l~ w~ióśk? ózw. A więc jakie są re-
okresu. • Tic•łt ~·:11e h. 'ł'l"by mniemanie, · ziuaty wo1ny asadm~ rezultat, z 
że dro"'a wo.;u 3•.;riufown w"l·ucbła i partii :;pro- Jrtórego wynikły w82!Y8łkie n~mie, po-
prz:v_!"zd :e.-.·'l. lub tci j'l'-o n.ast~pstwQ bez m8ski, bez lega na tym, że w wym.ku wQi.ny ''•róg 
bł"d1:w' r/1{'" ó · stanu, choć niewntnli~ !lOsłał pokommy~ a my we.spół z naszy. 
wie bJed · t~':ie po31ełni">no. ·v ·z~c;y. mi spr~ymisrzeńc:ami sWii.mv się zwy-
wif'tości · : 'l w ·1 :ucH:J jako nievni1-~ e!ę2iC8.mi. Zakońcizytiśary wó~ę całkowi-
nionv ~"-\-."lll;· • • 1·0zw0ju światowych śił tym zwyei.tsfwem aaa wropm i to iest 
.ekoJ10 ~.i. "h i olLvczuych n~ płasz nr.ijwaiinieł6zy wytM1< wejłty. Lecz fo Jest 

w!'; ' rzesn "'O mom~ o!łq.,cz- wynik zbft agółhy i nic m~y poata-
: 1u.1 ·.,..,. • ~l'L iści nię "<xłno- wł\: na tJm Itr ki. jest n:iOEą zrozu. 

'"' d~ili, ~~V .:a 1ifalis·~·czny m':tfą ,że fO'Zi'tctmić wrogów w takiej 
<':t ri;' foriafowei ~a-viera wojnie, .~ druga wojmi światowa~ w 
r • • _ ~'L;\-'!"•J O[; 'forga \VO WOjn.ie, fi1dej Ole tfyło jeE/ztze W • ttrii 
1 .c:t ......,. 'le vtQl1cc tego ·0~M ltte!i!'k~, zaaeey OS ąć WS?flehiwia-

wój kap'u .u św:.~tów~:::o w nPszej • ~ i z ~o;t"!:l m1 iył::ich i bor ·w, okoi' i · ta ł3we history«me zwy~ł~o. Ws.zys*ko 
· ostt>nu · e ·naprzód płynnie i froooie, i' zl.l w ł-.i '.' cyst •; I ~ ~~z · e, 'po&f.ewai 1'l ~. n to prmvda. Abv zto:tttJłaieć wielkie, hiSto-
."..; :-"7. pr;:ecłiodzi przez zasłony, uk1yw ·„r~ .zcciv -·i te o· 11. 7 • 1• flQ i o;i kty ·'tcle oce 'ć ~i ' {Dali.w ci~ na s1ro.izie 2-giej.) 

·ofy wojenne. •111ummH11111;1mummr.nmu1111mnm11111111n1111u1!111111111mum1111m:"m111111tlm1.u1111nrnmm111m1Hmm111111111H11111111u11111111wuuum11111111l!IT11111111ullillllWlll11llRlll1llll1111M11111111111n11111111111111111111111J1111nn111 m1111111111An11111m111mmJfn1m11w11111111111n111n 

J 



„ 
.I 

.s_1t_._1 ______________________ ~}--....;..-----------~~.._....;;. __ ,;..:.;n~r~o~s~µ~<~)B~o~T~NJ:c~z~v~--.::....----:.;..!.. __ ....., ________________ _.; ____________ _..;N~r-~ 

.( 
Pr j 

" (Dalszy ciąg ze strony l-szeJ) dpmo, wybiśttł pubłicyśei prasy z;mranicz go kraju do aktywnej obrony," Niemniej I pierwszym krokiem unr~"1t1)"sl 1)\~l'~·1 1a. 
iyczne znacz:e~łe naszego_ zwycięstwa, nei I liczne uztuute ·autorytety w, sprawach błędnym byłoby przypisać, ze takie przY- Jedynie po dh.iszym C'"'&!';le, w . c~ąjett 
mezbędne Jest 1ak najdokładniejsze :rozien wojskowych zagranicą niejedttoltromle za gotowanie można ·osiągnąć vł krótkiią cza którego lekki przemysł · ~wmad·.r· rv~Jc i 
towanie się w tej spravvie. pewniały, że stan Armil Czenvonej budzł sie, w ciągu jakłcM' 3 lub 4 lat. Jeszcze tołmje je w bankach, rmdc1l0ozi c-··as 

Jak więc mamy rozwnieć ·nasze -:twy- powune wątpliwości, że Jej strut moral- wiąbeym błędem łtyłoby twierdzenie, że przemysłu ciężkiego i rozpo~vna 81ę 
c~ęstwo nad ~rogami, jakie jest :maeze- ny prz&tłsławia się potrlże'i wszelkiof lrrY· osi~uruęliŚ1'.Y zwycięstwo iedynie 'dzięki ~pt1iowe przelewam~ <rzc":t' lnośt:i cio 
nie tego zwycięstwa z punktu widzeaia tofld, że by~ mo~ nadaj~ się ~a do obro od adze naszych woJsk. Bez odwagi o- ciężkieg() przemysłu, aby stw•"lrzyć "'·a. 
sytuacji i rozwoju nazifo kraju? Zwy- ny,_ lecz w iadllynr WY1t2dku nie do ofen. eziywiście nie sposób osiągnąć z-wycię- runki dla _iego rozwoju. Lrcz l,~~~ to ..,. o­
cięsffi'.o nasze oznacza prze4e wszystkim; ·zywy, ie na wypadek uderz" ia wois'k stwa, leez nie wystarcza s.attta ~dwaga, ces. dłngotnvały, wytti'!gai"~Y kllkud.r.ie­
że zwyciężył nasz radziecki ustrój społe. ni mieckieh Armia Czerwona musi się roz by ~koritłć wr~a, posiadającego liczną sięcitt .lat, W ciągu których mus! się-~· e. 
cząy, że radziecki · ustrój · społeczny paś·ć Jak „kolos .na glinianych nogaeh". Te armię, pierwszorzędne uzbrojenie dobrze ·kać na rozwó.i teklde~o przemysłu i we-
z powod~e.11~:'11 ' przes!edł • próbę gQ rodil:'Ju oświadczenia składano ńle tył wyszkoJone kadry oilcerslde i d~onałe 'getQwać bez ciężkiego. 
w ogniu wo1ny. 1 w pełni udowpdnił swo-. ko w Nlemezech, lecz również 1we Frau- zorganizowane zaopatrzenie. Żeby pfzY­
ją z~olilość życiową. Wiadomo, że w cji, _Anglii, i Ameryce. Teraz możemy jąć uderzenie takiego wroga, odeprzeć -
praste zagrani:znej niejednokroMie wy. stwierdzić, ze wojna obaliła WSJYStkle te ltdS~nle doprowadzić' do całfrnwitef po. 
suwano tw~erdzenja,. iż rnJ2iecki '.t~łrój pQglądy jako śmiesXJle i -bezpodstawne. rażki, niezbędne jest posiadanie poza bez. 

; raw€'""'hr si~ . słowa 
Le ina · 

społeczny 1est ,,ryzykownym ~ks:pery: Wojna udowodniła, że Armia Czerwo a przykładną odwagą cechufącą . nasze woJ- Rzecz jasna, że partia !<otntmis.tyc1na 
tJten~em•: ~kazanym ,fłfł za~ladę, ze usłl'Ól fest nie „kolosem na glinianych nogach", sko, naJropełttiei współczesne uzbrojenie, nie mogła pójść 1tą.---drogą, ?artia wl~-
radziecki .iest ~omkiem z kart nteopar • a wspótczasn~ armią pierwszej kla8y, uz· a "'rzytem w. dostatec.zneJ· ii-Aci oraz do- · 
ty h f d t t Ż 11 m. działa o zbliża_'ąc~.i się w. o:nie, v..-i"c"~t~-tia, 

m r • na ?1oc~y~ un ąmen ac 1, e brofoną w nowoczesną broń, posiadającą bne zorganizowane zaopatrzenie również ki 
ustro.1 ra~z1eck1 1est .na.rzucony narod.o- doświadczonych dQwódOOw_ J.U7'l1solde mo w ilości dostateczne). n·1atono t~'""'e nle- że nie sposób bronić kra\u bez c7r.;.ż ,ego ł t 1 kk ·~ „ J "6 w= przemysłu, ie natęży się ~1mpręd1ej 
Wi przez. o~gany cze <1, ze s ar:·zy e ie- ralne i· bojowe walory. zbędne było posiadanie w·dostatecznei .ilo zabrać do ro, zbudowy ciężldeg-0 , ·emy. 
~o pch1uee1a z zewnątrz, aby. ten domek \ . ś I t ich od - · · , • 
1 

kart rozsypał Się. . Nie. należy z~pomnieć, że Armia.~zet· c.d...~k_. dl.1'_ st~wkow1ycbh a~tydlkułow 1at;: siu, gdyż spótnienie v,; tej '1-:1eqztriie 
· wona 1est tą samą armią, która całkowicie m..,uu a pro.„u c 1 i:oru, a zorgani- oznacza przęgraną. Parlin pam~-:ta!a, s:o­

rozgr~miła armię niemiecką. bu.chącą je. ,z o wan la i zaopatrzenia, I ur~ądzema prze wa Lenina, który powiedział, ~fi bez 
szcze wczorał strach w armiach euroPois- ~ysła; dla J>Odtrzymania pracy przedslę. cię~ego przemysłu nie da si? ·1' · :>ł\ić 

Wojn~ tldow<>łlaiła, że opinia praSY. klCh. Należy zauważyć, że .,ktytyków" - biorstw l tr~sport, baw~ę dla wyr~u niepodległości kraju i ż~ brak n~mys!tt 
zai!raniemej była beąo ławna. \''ojna Armii Czerwonej jest corąz mnieJ. WięceJ unumdurowaaua, chleba ~ ~~trzema mote doprowadzić do upadk:.t 1sb·~Jl! ,ra­
wYkazała, że ram.Kaeki ustrój społeftny nawet. w za~aai~ej pras.ie eoraz -częi· armil. C~ możemy ~1erdz~ć, że p~zed ddeclriego. ,Dlatc..,.o --~,; '"' ·. •"'"1~;. ··~a 
jest praw~wie ·narodowy, że w::dąl on .C:iei-ukuują słę artykuły, podkrdłałące prz~stąpienlęm .do drug1ej womy śWłato:. naszego kłajl~ ?dr~··cita 1'iw: {ł~ ~rogę 
swój początek z istotnej treści ttar'-'du. i wys~Jd~ watoi:r Armii. Czerwonej,' d&sko- weJ kraj n~gz ro,;porządzał ~inł ~htym1 ~"':n1t.stov:i:ma t ro~?~~z~.~ ttpr.~ ,. ~­
cieszy się jego ~inym poparc~em, z~ ilałość ieJ tołnierzv i dow.ódców. nienauan niezh*1n~m1 środkami matenaJnynu, .1'0.t- słovnem~ kta'U of roz '~n 'V.~• ~ · o 
tad~iecld ustrój ·s:potecr:ny jest w peh11 ność strate2ii ł taktyki, to jest zrozumiałe r:ebnym1 dla element~rne:io zasttokoJema przemysłu. Byfo w z-adr--1e tr

1.hne,, k~ 
zdolny do życia i trwałą formą org:.anizam p 0 wsrtapiałych ZwYCię&twaclt Armłł t~~~ potrz~b. Myślę, ze możemy ro ~ler wyt(~natnę. ~ro~~ te~ . ..U!ah..~ła r at.,,.r..a· 
cji S110łeczeństwa. Mało tego. Ter~z nie Czerwonej PBfl Moskw i Stalingradem, dzic. !>la l'f'.zygot-Owa'\da ~ego wspamałe- l!z~c.ia prz~n.yi; •• 1 

1 ~ • · • 1 

. Lekcja woJńY 

mówi się o +.rm cnr społeczny ustrój "'Od Kurs'r',,..... f B;n1- ' odą d Kł' go dr:1eta trzeba było realizować trzy pię 1tw1fa szybłrie z.nm1,11'ZO'i"~! ie i pri4;' ~w 
- •.Y ' ~, • „ m.....u I •C>ll!>fłf em po 1owem • I tn" pl • . k '( łó d . ·1. ' - • r•f e 

radziecki jest lttb ttie Jest ~dolny~~~: i Kitowogradem, p6d Mińskiiim i Bobruis :~.:e· iewł ~u~ r~~<>JU ~~s 1~da~I naro- fP1 
a wt t Cl~:. m·.rm h~n~:,0b~!0 r~ 

cia, ponieważ po tekCJt wo1ernie1 m JUZ kiem. pod Leningradem i Kowlem pod Jas ły J. a 111e. e zy p1ęc at 1 pomo- u ~ga .wą pt1wo1 "'~«, ~e - ~ '- :"" ~ .:" ,„1 • 
ze scer•"kÓW nie ma · odwagi wvsuwać ·sam·i· 1. Lwowem n . W'śle • N ' . r,. nąm stworzyć te materialne możllwo łoby s·~ w 11'< 1nii ~'1'°1 cz<> ie ·P· t. ,q;,„ -

l".Y d 1 ~l'.~J . • ' a i J mn e. na ś ·1· W k . ~ , b -".! • •.J;. k . . -n:-7,....... ' 
watpliwoścl co ·do z o ni.JM. , zyMa ra- Dunaiu 1 Odr pod W"edn' 1 B H ,,, '-' • . n rn · ąuir. raz.e sytuaeia na- c ~ aszP~o rn 1 ~1 na ,., ""'J~· .\ y. 
dzieckiego ustroju społecznego. ty. z~. . 1 . iemi er n ... n_: SZ!;'!IEO kra·u. nod tym wzgl em przed dru Dri im krokiem P"O'vadz lcvrn do 

- . • ~ m wszys m me. mozna n e ptzYzn ... gą woh;1ą św!2tową, w roku 1940 była kił- C"lu była poJ i~ka i:{lJ,;;:'t~m1Jz1i::ii r:: o-
Przeciwnłe: teraz mówi ~Ję o ~ym, te ze Armia Cz.erwona 1est pier":szorzędna, kakrotnie 1 psza niż przed p"erwsz _wo'- darstw rolnych. ażeby oołożyć kres t,a. 

radziecki ustro~ społecziw okazał ~1ę zdol- od k~eJ mozna wielu r~eczy stę nauczyć, :it ·w roku 1913. . ą 1 szemu za ,ofzaiu 1 w dz eol'„zi.11'.e 11,0 po-
nłeJszY' do życia i tr-rn1• ' od nieradzie- (Bur:d1we okhiltł). , J ·mi śro •• 1 t •. 'L.. • d thr ·i rolne' t dol' lcr ·1'1'1 wi~ce· :r.1ama 

k
• "' d' ! kl ' łeczny Jest W. Ó · •am ' ma "'r amY!tll Y~POttO ' ...__ ' . ' 

c 1ęgo, 1.e ra z ee· tl!I spo ten spos b rozumiemy kGnkretnfo wa1 nasz krai przed drttgą w 11 ś • 1 t bawełny ; innvch ~ 1 r-·· • ·1. -:"! 
1 c-ł. ito 

doskon~t~zą l,ormą orga! acji sp~łecze~: zwy.cięstwo naszego kraiu IJad je o wro. wą? Aby u'~twlć zorientowa~e ~i ':at'::. nr.-"··: od Jrohttych s;os ~„rstw chł( P-
stwa, ruz Jakikolwiek nieradziecki ustroJ gam1. Takim.i są istotne wynikł wojny. sprawie musz" dać kro' ·i ę d . · sl,<ich do w~ 'lk1ch g'1""n 

1
" stw, a!h.o. 

ł J k wiemy znanł pub "cyścl :1. . ' . "' ' e SJ)l'awoz nme . • 1r.· , ~ tw . 
spo eczny. a . ' . • • • Byłoby błęd_em sądzić, te można osią z dzlałalnokl partii .kQmtJi!fstycznej w v1.:m ty ko w1e ·tie. gosno ar~ . o moz~ 
wielon~rodoweJ prasy zagramcznal rueied· lJlląć historyczne zwycięstwo tych rO!lm:a dzredz''ll e przygotowauia naszego li: • stosować nowc-c:;;esoą techm!·ę, wyko.· 
nokrotnle twierdzili, że ra.dzieckie patistwo rów bez uprzedniego prźYgotowania c e~ do aktywnej obrony rraiu rzystac ws~~1sHde osi~gn ecia · w' dziedzi-
Jest „szt,ucznym ł nieżyciowym tw em", · • nie rolnej i zwlększvć odu rc:ę. l!!Cz 
że w wypadku jakichkolw!ek komplik'aci, duże goopodf'rstwa bY\vaią dwJj ikkgo 
rozkład--Zwiigzku Radzieckiego Jost nie- ·o::łzain - k' f}italisłyczn i ko'f1:ktY"-·ne. 
uniknloni. że Związek Radziecki podzieli · !:I! ~~n.''"•1·'<> czm P3.rt!a nie mogla pó,1ść 
losy .Austro • Węgier. . Jeżeli weimiemy dane z roku 1940 - roku pieiwszej pięciotatrd. Do teao cza. oo Jinli tą."!t~t:i;:tvr7;r1eł>'o rozwoju f:. s 09 

Możemy teraz śmiało powt~zieć. _ że W przededniu .drugfej woJtty światoweł - su musieliśmy się 7ajmować odh~tslo;va r•11~1 r{)"1e' rle tvikt ze wi"'lęd?w za­
.wojna udowodniła, że radziecki wiełona- i porównamy Je z datiymi z roku 1913 ...'.. zruJnowanego przemysłu; oraz lecz~: sacltdczyc'1 ?.le tak7~ i -rłt ~ey,0 1 że dn"i:;a 
rodowy ustrói padstwowY z powcdze· w przededntu pierwszej wo~ny światowe), niem ran zadanych nam w wvniłm oier- ta iest zbyt dlu~a i dol'Jrowartza efo rtt. 
niem, wytrzymał próbę, Jeszcze hardział w to otrnrmamy następuiący. obraz: w. wszej' wojny światowej, oraz 

3 

wojny' do- bożenia cti•op6w, f'I :e'{·'zł::iłca_i'l<" :. w 
cz.asie wojny unwcnił się, okazał się w pel 1913 roku w na5.Z11m krain wyprodukowa- n:io'\ rej.' Je.żeli wziać pod uwa.2'~ że pitt. parobków. 
ni zdolnyłn do Z'ycia ustrojem spoJe.cznym no 4 m'Hony 220 h's ~Y ton że1sza, 4 ml:: ws~ą pięclol~tkę • ~l'Jk?"ano.~ ~ '*igir Dlatego ~eż ~art~~ k.om':~istyczna ~o„. 
panowie cl nie rowmioli, ze . analogia z liony· 230 tys. ton stali, 29 miłn. ton węgia czte:ecn l~ a reahza~1ę t.czecle.i !>ięcio- szła po lin~i .. kolek·~ wiza~J1 gospo•l~ ki 
Austro _ Węgrami iest niewłaściwą; po- 9 milionów .ton ropy naEowei, 21 m'llo- latki przePwaty działania wnjenne w rolnej, po linu powiększe~ia l gospodaxstw 

nów 600 tys. ton ziarna, 740 tys. ton ba- czwartym roku to 1·asn"'* a.:e. ""łaJ·e z"e rolnych na drodze łączema urobnych go·· 
nieważ nasze wielonarodowe państwo wy ' ' -- '" " • d .... l k • h M d wełny. Tak wyglądałyby materf.alne moż na i>r. zekształcenie 1i ... sze!!o k:.,._. ·111 z ro· 10' i- .sp-0 arst,w cu. opskich w . o.c ozy. eto a 
rosło nie ·na glebie bnrżua~rineł. gdzle ' „ V ' - • k I kt k ł d t , liwośeł naszego kraju, z którymi przystą. ezecro w prz~111•1słowy zużyto ·wszy"t•~e- o e ywlzac3ł o aza a się na er pos ępo· 
krzewi się U~UCAa ni4tufttoKi...narodowej i a I ' " AI \ ' lk dl ' ' ł piła RMfa do pierwszęj wojny śwlatowel, go około 13 lat. · · . .. wą, nie ty o atego, ze n1e pooąga a za . 
nienawiści, ale _na zasadach radzie&kieh; " b · · hł ' . 1 'I 

1 To była -"'·ław.a "OS"Odarcza c:fareJ Ni"e ,,,., 0.2·,... ć . ,..... so ą µ-u)Dowama c opow, eez szezego -
które nrzeoiwrue, ' ł!tt'l"ł 'ia=- UC:r:ncie 'przY llVW<t „ "' "' "' , .. ,a. przyz'la ' z-e Oi<.-if:S i dl t ' "'· '}' "ł _. kilk "~ „. "" aq ROS.n . do wykorzYsłanla dla celów l3.1e&ri 'i'est niw.1iaro odnif k 'tk· dl '· n e ą ego, ze ':"moz iyv1 a w oągu . u 
jaźni i bra~erskiei współpracy 'miątizy na d i - . w k 19'"' do•-... <>11'1. 'tja i~k g :... . ru 1 a lat z-0rganizowanxe w całym luaJU duzych 
rodami naszego państwa. Zresztą po doś- prowa z.en a woiny. ro u 'ID w na· ~~n_„ · ~. ogromnego . dziela. Tvm kolektyw11ych gospodarstw; mogących sto-
wiadczettiach woifiy, panowie cl. nie ma- szym kraju ·wyprodnko-wano 15 milionów wła,,,n1e nale.t~' tfomaczyć, ze ogłoszenie sowuc współczesną technikę wykorzysty· 
• • • _

1 
ć -~ 

1 
, • do ż ton :żelaza, tf, prawie cztery razy więcej tych cv.fr 'VJ'. :voła.ło w S\ oim czasie w wa· c' -1obycze naulrl. 1 dac'• k•.'aJ'owi •. Wl·ę· kszą 

Ją JUZ ouwagj ZJtt>fZGczy :GUO nosci y- niż w roku 1913, 18 milionów 3i)O ~rs. ton zae-rankzne1 n1"as1e burze snrzeczny"lt 1 „ zu - ....., : • • 
cia radzi<Jckiego ustroiu państwoyvego. . • .. - 1• b • :.._, ,, • • • • • ,, • i osc produktow rolnych. N ie ulega wątph-

obecłl.1e mo'wi· si';. ;.,,+ nie 
0 

,..dolnos'.cl do stali - 4.5 razy wu~ce] nlz w rQ!m 1913, ruegdys po,. qd'; ~. P1ny;2ciele dos11i do , 1 . b l'tykl- k. 1 kt .· .. . "' ,..., ~ 166 · T to l 
5 

· • 1 •• i · t 'ł d'' 11... • • wosc, ze ez po 1 o.e ywizae3:i nie 
życia radzieckiego ustroju państwowego, mi 1• n węg a - · :5 r~zy więce, ~iz wn n~;~t!~. ze. nas. ą~1 ,,~l' • ·. •ii

1

~z1c~l·w1 moglibyśml w tak ·krót r.inr czasie położ;1'c 
w rnkłl 1913, 31 m. Illon_ ow ton ropy na.1h>" za.ś g.os1H, ze p1ęci.otat1<a fe!i! „b(,&7e- kresu ocl'" ecznemu za·cofa11•.'u -podarki' 

ponieważ')ego ztlGlność życiowa nie ulega k • „~V 
wątpliwoścL "Obecnie mówi się, ze. radzle w~I - .3.5 ra:zy w1ęc~i nit w_ roku 1913, 38 wie ą prop:"g~ndą. 1 s~h.1ctliarnr Czeka". rolnej. 
cki ustró'j państwowy jest. takim ~yste- milionów 300 tysięc;y ton ziarna, - t;. o ~e~akze~ pcmewaz. niema cud?w na . Nie mo~na powfodzieć, że polityka par~ 
me. n państwowe) organizacji. gdzie zaga il7 miłi~nów ton -Więeei niż w roku 191~, sw1ecle, a. ~zeka nie posiada ta!•.<e.t eiły, tli nie n" trafiła na opór. ~ie tyli{o zaco­
dnlenia narodc .ve i probłeiny ·współpracy 2 miliony 701) tysięcy ton bawełny, ·f<> Jest,. a~y ~ łie?~c pawa pos.~~pu ~PC•1:cznego, fani ludzie, którzy od·:e"m ·ą się- zawsze 
narodów roiwiĄz'.111e są lepiej, ,niż w Ja„ 3.li rRiy więcej niż w roku 1913. Takle 'by wu:...c ,~o:!J!-:i!a pttbticzna z~gran:cą 11".U- od wszelkich nowiJścl, lecz także znam 

ły materlaht~ środki nuziao kraju, z ldó· siała i:zna~ fa.kły.' . •. . . członkowie partii, sy5t nrni:ycmie bamo- · · 
ldmtrnh'./iek innym wielonarodowym pań~ ryml przystąpił do drugi0i wojny świafo- . Dzięki iak CJ pohtyc~ potrnnł~ parhn walt ją w poczynaniach w tym kler'mku. 
stwie. , wel Związek Radziecki. Była to po tawa lmmu!11sł}'czna zapewnic k.rajowt w tak starając się . wszelkimi sJ?osohami s. 1.ero-

Nr ~ze zw~rcięstwo oznacza, że zwyctę gos1mtiareza Związku Radzleclci110, jaką ~~ CZl!sie te wszysth•e _ma emdn.e wać .ją na zwykłą knpifalistyczną drogę 
,1;yły radzie·~łde siły z oja~. że zwych~- mo '11a było wykorzystać w celu· prowa- srodki. · ·· , . rozwoju. Wszystkie antvpvrtvj'le m~• hiua­
żyła nasza Ar.mia Czerwona, ie Armia dzęnla wojny. ·Różn'ca Jak widzimy ogro. 

1 
Przede \~Jzystldm. O.~ ęk~ ra?zieci<"ej c~ troc:!+tów i prawk'(r ,~<l·v, cała •t„h 

c:ze, wo
1111 

w bohaterski sposób sprostała mna. Takiego ni1?zwykfogo wzrostu produ portv~e llPC-e'iyąłowienia kraJ~· Ra- ,.prncn" w d:óedzh ie ~'ll.Jot"~n' po~?.' 11 
WSZl'Stkim trudom wojny, doszczętttie roz kcji ni~ można uwa~ać za zwy.kły rozwój dz.e~kte .gposcby t_i~r~emystow~enm krni:1 ~nszego rządu m_ ią! jeden rel ~ w:vra­
gromiła armie uaszyeJi ,wrog9w t wyszła kraju od zacofania do pootę.pu. Był to skok rózmą się _zasa9ni~zo od łn~to? .kapHal.i. czyć polityl~ę psrl.,ił'i z~hl' 1w~Nąć 11.., -my 
z ·v. ojny z\Vycięsko. (OkrzYk na sali: -;--. PfZ'Y pomocy :którego nasza oJezyzna prze styC21t1.yc~ W ~~1act~ lH!t:,tła!isfye!2;nyth słowlenie i kolektvwizację. Lecz ~tth 11ie 

''pod dowództwem towarzysza Stalina'.', k$złałc'ła sie-z zacoi"nevo kraJti - w a.
1 
uptzem!"1°1w,~~~·e zacz~a "1~ ,zw] kyikł~ od ustąpiła ani rzed'groźb<>mi je.dnvch, ::-nł · 

. · "" · przemvl)ł~ ellm1t1.go 00t1iewaz •"' f p··ze · · 
Ws~ysc.' powstaj~, niemikhlące oklaski, wangardo •;y, z roln' ~ego - w przemy- ł _ ~ · i'. 1- k . • ' - przed wrz"'ski'!m dru-gH" ~ zrkn~· o·.s~·,ie 
~a1r.ie.nia!ą się W owację). - słowy . mys , ;vym<M!a mtt e_1szrc t ~ ffidOW l :la- szła naprz'1l O '';Z v·vtl .· t d O 71'.', , ;'! 

• - •pc;vn a. szyb"'";· c~·eg ,k p1t\ PrzJ _te111 rn~ząc na far n" • :·r ' ···, 7n J „.., r r• 
Obecnie wszyscy prcyznaią, zal'ówno. Taka nrzetniana Jtlstcryczna z~.tala 0~1~:r8'P• e-eyr,hl~JJ !<'~td 1a!\yteis1'.~~:1 . ntz w. tii pofoę-a na f~·m, że n:c t'le,,.ł--. -amfa· 

prz~rjac'.deil\f'i:O'Wle,żeAr;-: ' 'l(I. w'ci.c-u '. 0.hpi~;_' .I'. O· C1ęz. Z~tt rce, 1· ~r 'IJ ~ntt nrze- · 
na stansia na· wysokości zadalilin ·h \1 . „ c,...yooją~ od 1926 ·~ąz g _ m~sł S'bije s·ę w. tn·ajn kAAitałisty.:Ź11}'~ (~alszy ćiąg na strÓnie 3·clei} 
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r~emó~ienie gener. lissimusa 
(Doll:odc1enle ze strony 2-głeJ.) 

nym elementom, nie bała się iść przeciwko 
prądowi i ul „„ ~"lnywała prze-z cały c:ias 
pr.r:ewodnt„:~ · · Nie ulega wątpliwości, 
ie bez takiej V< trwałośd i wytrzymałoścł 
partia komunistyczna nie potrafiłaby o­
bronić polltykł uprzemysłowienia kraju J 
kofoktyt\izacji gospodarstw rolnych. 

Czy partia kórounłstyczna potrafiła wy­
korzystać 'naleiyde uzyskane w ten spo­
sób środki materialne w celu rozbudowy 
przemysłu ~oj~.nnego i zaopatrzania Armii 
Czerwonej ~ niezbędny ·sprz~t? 

Sądzę, że partia dokonała tego dzieła i 
·to w dodat!.;u jak najlepiej. Jeżeli nie \Jrać 
pod· uwagę pierwszego roku wojny, glły 
ewakuacja przemysłu na wschód zahamo-

te, że JJ.MZ przemysł. lotniczy w tym sa· 1 r6wnolegle z tym .produkowano odpowie~ munłcji, gdy armia walczyła be-z czołg6-
~ym okreme wypuszczał roczn.łe 40.000 I dnie ilości pocisków karabinoWYch. Znaną i lotnictwa, gdy na 3 żołnierzy wypadał Je. 
samolotóW (bun:lbve oklaski). Również jest ne~, te n.a przykład w jednym tylko den karahtn. 
wiadomo, te nasz przemysł artyleryjslrl r. 1944 wyprodukowano ponad 240.000.000 Jeżeli .chod~i o z~~p~trzenie Armil· 
produkował w tym okresie rocznte 120 pof!łsk6w, bomb i min (oklaski) oraz 7 mi- Czerwon~J w z~vnos~ 1 umun~uro~~~­
f:f!. dział róinego kaltbl'U (burzliwe oklas- lłardów 400 milionów pocisków karabłno-1 n~e t~ wiadome J;st, ze front me t~ ·~·o 
ki), około 450 tys. ręcznych i eitf..kich ka- wych (burzliwe oklask!). nie c1erplsł na medostatek, lecz posm. 
rabinów maszynowych (bU'.rzllwe oklaski), I Tak w ogólnych zarysach ~n:edstawta dał naw~t niezbęd?e rez.erwy, . ś 
ponad 3.001J.OOO karabinów (oklaski) i oko- się problem zaopatrzenia Armii Czerwo- Tak przedstawiała się działal.no ~ 
ło 2.000.fiOO aufomat6w (oklaslrl). I WTesz- nej w broli i amunicję. Ohraz ten różni się partii komunistycznej nasz~go !U'aJt( w 
cle w1!1dome jest, że na:n przemysł wojen- zasadniczo od Stanu, w jakim się znajdo· okresie P?Prz~dzającym W~Jnę I w cza. 
ny w lataeh 1942-1944 produkowaJ w cłą- wało zaopatrzenie naszej armii w okresie sie jej trwania. Te~?x 3eszc~e parę 
gu wku pneciętnie okola 100.000 miotaczy pierwszej wojny światowej, kiedy front słÓ'\V: o planach parti~ komumstycznej 
mJn (hunUwe oklaski). Roz~mie się, ie I cie.tptał na chroniczny brak artylerii 1 a- na najbliższą przyszłosć. 

:wała rozwój produkcji wojennej, to należy Wiadomo, że ten program jest za. ee na rozwinięcie swych możliw~śd i wszelkimi niespodziankami (burzliwe 
stwierdzić, że w czasie powstałych trzech warty w nowym planie pięcioletnim, (burzliwe oklaski). Nie wątpię, że jeśli i oklaski). Na wykonanie tego trzeba h~ 
lat wojny partia , potrafiła osiągnąć rezul- który ma. być zatwierdzony w najkr6t. okażemy należytą pomoc naszym uczo- dzie około trzech nowych pięciobtek, 
taty, które nie tylko umoż1łwiły jej zoo- szym czasie. , Główne zadanie now~go nym, potrafią ńie tylko dorówna·ć, al,e i jdeli nie więcej. Lecz dzieła tec:o df;Jrn. 
prryw.anic fro1:1t~ w wystar .zającą ilość planu pięcioletniego polega na tern, by przewyiszyć' w najbliższym czasłe nać mofoa i myśmy powinni go rloko. 8 t~)enl, lrnnib~no\v ma~zyn.owych, kara- odbudować obszary, kt6re najbardziej osiągnię~ia nauki zagranicznej · ( d!rg-11. nać (burzliwe oklaski). 
binow, samoloto,~, czołgow 1 sp~!ętu wo-, ucierpiały na skutek wojny, podn~eść trwałe oklaski). Jeśli chodzi Ó plany na I Tak p!'zedstawia się moje krót!~fo 
jenn"go, lecz tak;rn nagro~adzeme rezer~. poziom produk-:ji przemysłowej do po. dalszą przyszłośc, partia zamierza do. sprawozdanie z działalności partii ko­
P:zyt~m hyło wiadome, ze nasze uzbro]e- , ziomu przedwojennego, a następnie mo konać. nowego, .potężnego· wysiłkn, ma. munistycznej z niedawnej pr~cszł.ośd i 
me me. ~l~ 0 n~e ustfp;wało,k]~~ nn;vet żliwie· przekroczyć ten poziom. jącego na celu rozwój gospodarki naro. plany pracy na przysżłość (bur·dwe, 
JPT

7

~wy.zsz [ 0 k~o wzf ę em ja 
0 

ci uz ro- W najb1iżseym czasie zostanie znłe- dowe. j, co .umożliwiłoby. nam podwyż .• długotrwałe oklaski). Waszą jest rze. J em~ niem er. .1e. . t k tk (dłu„_.___ ł i d l\11' 
s1cny sys em ar owy c;uuwe e. szente .J!?z1omu p~ze wo3ennego. !nus1- czą wydać sąd,, czy partia ptacow~h i 

ój bnrzli weoksaki) i specjalną uwagę my doJsc do tego, aby nasz przemysł pracuje dobrze (oklaski) i czy nie mQ~. 
zwróci się na zwiększenie produkcji m6gł wyrabiać rocznie około 50.000.009 łaby ona pracować lepiej (śmiech i o. 
artykułów codziennego użytku„ na pod ton ·żelaza (długotrwałe oklaski), oko. klaski). Przysłowie mówi, że zwyrięz. 
niesienie poziomu życiowego mas pra., ło 60.000,000 ton stali (dhtgotTWałe o. ców nie sądzi sie (śmiech i okbskf), ·że 

Zr.aną jest rzeczą, że nasz przemysł cujących przez stopniową obniżkę · cen. klaski), około 500..000,000 ton węgla· nie należy ich krytykować ani kontr„. 
ezolf"owy w d~gu ost<'\tnfoh trzech Jat woj- na wszystkie towa~ (długotrwałe,\ (oklaski), około 60.000,000 ton· i·op:v lować. Jest to niesłusŻne. Zwycięz<'ÓW 
ny "'~:puszczał prz~ciętnie rocznie. 30.000 I burzliwe ok!as~i), oraz ,na budowę r6ź-. naftowe~. Tylko, spełniając ~e~ waru. należy i powinno się są~zić (śmiech i 
czołgow, samocliodow, samochodow pan- nego rodzaJU msfytutow nauko,vo~ba-! nek mozemy hyc przekonani, ze nasza oklaskD.trzeba. i nal~ży ich krytykowa~ 
cernych (burzliwe oklaski). Wiadomo tak- dawczych (oklaski), które ppzwolą mm. ojczyzna będzie zabezpieczona pned i kontrolować. Jest to po:iy'tec:me nie 
"111111111111111111111111111111111111mmuuun:1M1111111m111111111111111111111111111n11nn11m111m1111111111mnm11111rmnu1111111m11111111m111u1111n11111mn111n::m11nmmm111nmmm11111111m11111Hn111m111111111111111111111nmnnmum1111111nmnm111nm1111n11111111111n111n1H111nitt1n11111111nntm tylko ·dla sprawy, 1ecz i dla sam~·ch • b ' zwycięzców:, mniej będzie zarcznwfal-

~ . i oklaski). 
·!'o! n ( I stwa, więcej będzie sJn-omnoŚci (ŚmiecU 

I · Uważam, że kampania w:yborcza je st 
sądem wyborc6w nad partią komuni. sz ńskl a osiedzieniu Radr B zn~eczeństwa styczną jako nad partią, rządzącą. Wy. 

• !I' ni1' tych wyborów będzie · wyro"kiem 
o 

LONDYN, (BBC) - Na wczoraj- Pokój został nie tylko pogwałcony. ganizacja Narodów Zjednoczonych mu. wyborców (śmiech i oklaski). Nie wie. 
azym posiedzeriiu porannym Rady alę wojna istnieje w chwili obecnej". si położyć kres tej tragedii, położyć le by była warta partia komunistyc-r.. 
Bezpieczeństwa, poświęconym sprawie Min. Bevin powiedział, iż razem z ko. kres sytuacji, pociągającej za sobą ty- na n!lszego kraju, gdyby obawiała ~ię , 
Indonezji, zabrał głos szef dele~acji ra misarzem Mołotowem zanalizował w le ofiar. Sytuacja jest niebez9it"czna, krytyki i kontroli. Partia komunistrcz. 
dzieckiej - zęstępca Komisarza Ludo. Moskwie sytuację w Indonezji punkt I może wzniecić pożar który ogarnąć mo. na jest gotowa przyjąć "'-yrok wy··łOr· 
wego spraw zagranicznych ZSRR - po punkcie. Muszę zakwestionować to że cały świat. Sytuacja jest taka, jaka ców (,burzliwe oklaski). w walce w~·· 
Wyszyński. oświadczenie, gdyż b:vłem. obecny pn~ według Karty Narodów Zje.ilnoczonyrh bo~czej partia komunistyczna nie wy. 

W przemówiel\iu' Sv<.'Ym Wyszyński wszystkich konferencjach i stwierdzam, wymaga interwencji Rady Bezpieczeń. stępuje sama, idzie ona do wybor6w w 
poparł całkowicie wniosek delegacji że .nie było takiej , anaHzy „punkt po stwa". }>loku z bezpartyjnymi. w przeszłości 
~rah~c;kiej V: .~prawie utwor.zenia, 'spe. punk;ie". ~ołotow ośl;riadcz~ł. iż de- Wyszyński prz~szedł następnie do komuni~ci odnosili się do bezpartyj • 

. c3alneJ Koi:n,1s)1 Rad~ Bezpt~czenstwa lega~J!1 radziecka będzie mttstał~ po. postulat'Ow delegacji ukraińskiej M.Srcj nych j bezpartyjności z pewną nieufnoś 
dla .~badania obecneJ sytuac31 w Indo .. I sta":'1c !~ sprawę pod rozpatrzenie Or. zarzuca się niekonsekwencj~. D:!legacja cią. Tłumaczyło się to tym, że pod 
neZJl. . gan:zaCJl Nru;odow Zjed!'!()czon~ch, ukraińska nfo żąda wycofania wojska sztandarem bezpartyjności ukrywały 

Wyszyński oświadczył, między fony gdyz wyda~zem~ w Indoncz3i podoi~n~ brytyjskich z Indonezji, a z d ·ugiej się niektóre różne grupy burżuazyjne, 
mi: są do no~eJ w~3ny, podczas gdy ~o.Jna strony żąda położenia ·kresu obecnej I którym nie na rękę było ukazywattie 

„Jestem zdania,,iż naleły wysła~ do da~no. się . skonc7:yła. Moł~to~ .s.twie~V sytuacji. Sprzeczności tu jednak nie nfa się przed wyborami bez maski: Tak hy. 
llldonezji komisję, która własnymi rę- dził. ~ęc, że W~J?a tam istrue'J; .. i · _ Wojska brytyjskie znajdują się za i ło w 1pneszłoścł. L,ecz • teraz czasy są 
kami zbada sytuacj~, własnymi ocza. ch_:wih ?b.ecnej wo3na ta trwa. ys ące zgodą sojuszników w Indonezji celem 'ińne.. Bezpartyjnych odgradza obecnie 
mi ją zaobserwuje, własnymi uszami ofiar gn~ie w Bandoeng,, Semar~ng~t, rozbrojenia Japończykó,v i zwo!nfonia I od burżuazji bariera, zwana radzieckim 
usłyszy, oo tain się dzieje. Zarzucają de I Sur~bayi w ?s~ych sforcrnch l~rytyJ. internowanych. Tak długo, j~k akcja ustrojem społecznym. Ta właśnie ba. 
legacji ukraińskiej, iż opiera się na nie s~o-;md~nezy3~klch. W t~ch oko ~cz~of- ta· nie · zostanie ukończona, muszą one' riera jednoczy bezpartyjnych z komu. 
prawdziwych · wiadomościach z· prasy. ciach ,mm. V?n Cleffcn. !1!C wyr~za ~n.u i 11ozostawać w Indonezji. Ale fakt, ze nistami i we wspólny kolektyw oby„ 
Delegacja ukraińska opero'1Vała jedyny. 

1 
z powodu ofiar .w ~udzi~d!; fo!'~ ~tmel'. j biorą one udział w walce pr,zcr'iwko JnD wateli radzieckich. Żyjąc w tej współ. 

mi faktami, które były dla niej dost~~}>) dz? •;0 P3!1°.wame 1 U~Har • wo;s:.;;: bry., donezyjczykom wymaga zajęcia stano. nocie walczyli oni· razem o wzmocnie. 
be. Delegacja brytyjska i holen,dersh ty:iskich 1 Jak ?d;t:b;t· z~i:. z~~ z ,?)~wodn I wiska przez Rndę Bezpieczeństwa, na I nie potęgi naszego kraju, wsp6lnle bili 
~ą wobec nas w sytuacji· uprzy vi.leio. te~o opan~wa~Ja 1 umtaru Jest Jeszcze I podstawie d~n~·ch, otrzymanych od KIJ. się i przelewali krew na frontach . w 
wanej - mają informacje, raporty, ko- zamało ofiar! · ' misji, której utworzenie proponuje c!e. imię wolności i wielkości naszej ojczy. 
munikaty, dcstęp do dokumentów. Lecz D'-llcj W;yszyński powicdidał _ .. 01'. 1 legacja ukraińska. zny, ra~em wy~wali i wykuli. zwycię. 
w jaki sposób in~ członkowie Organi.

1
.111rn11u:i111 : · n 1 u 1 1 111111111m1111i111111111111111111111111111111J ; 11u ~: 11111:111H:~1111111 • 11~ r 1m11~111111111n1111111111111m1:1111111mm11mnmutumm11i1n11H111nn111111111":'11mn1M1111111m!l!ftTll!lllll I stwo nad wrogiem naszego kraJu. 

zacji N arod6w ZJednoczonych mają u. • b 11 , e e Różnica między nimi jest tylko taka, 
%yskać prawdziwe informacje? P. Van '""'acy W' słuz· i amftrv ; ~ns .. j że jedni są członkaJni partii, a ,drudzy nie. Cle~.fen prop.onuje inform~cje. z d11.tp~j i .6' ~ ~~ t1 . . . p · ~ : ~U , ~ · Ale j~t to r6żryca formalna: Ważny j~st . 
rękr, ale kazdy przyzna, ze mformac3~ I ~fi • '4111 • ~· fakt, ze jedni l drudzy pracuJą dla wspol"' 
z pie1:wszcj ręki są lepsze. • oełnf ą słuzbę war! owniczą i obronną nej sprawy. Dlatego też b1ok komunistów 

DeleO'acja radziecka wyrażając opi. ' " . tó t , 1 k' . i bezpartyjnych jest spr.awą słuszną i uza· nię rzadu - radzieckiego popiera wnio. LO~DYN (BBC) Amerykański sekre- tą~ me ~yfo_ ~rotes .w
1 
ze :~hro.ny t1· ods '.ieJ sadnion~ życiowo (burzliwe i dług<!trwa• 

· - ·· ul .6 k' · .- tarz S an'!l - Byrnes na ostatniej konfe- am radz.1eck1eJ przeciw rn 1c za ru me- le oklaski) 
sek del~gackJI . ~.a1 Jst ie~ w spraw~e i~- renc.ii prasowej po omówieniu planu prac ni u. Ostatnfo zwolniono ze służby pomoc- . 
twor.zeJiia '!mISJl. .es esmy przec1wm. b r ni"cze1· 700 Jurroslowian. Na zakończenie . pozwólde, :fe wyraz~ 
Ji: k t 1 y jak to w 1 w. dziedzinre traktatów p01koiwYoh z Y Y " wam wdzięczność za zaufanie, jakim mnie ~m1 se ~e ow, wo i,m, ' mo my . satel1'tam1· osi oraz Niemcami i Japo- Sekretarz B:vrnes oświadczył, it za-mm. Bevm, aby dokumenty były wy. · . ~ · . 

1 
d I .. · '"\t , , obdarzyUścle (długotrwałe, . niemilknące 

l . tół'' . nią, poruszył sprawę zatrudnienia przez m1erza stanąc na cze e e egac11 ~ anO\\ oklaski) -- głos na Sflli· Wie1ki zwycf~s· 
ozoDnelll;a SW • , ~. • d . ł . amernkańskie władze okupacyjne w Niem Zjednocwnych, która. weźmie udzial w kl wódz to·warzysz St;u'n' niec'h z'vJ""'") • a CJ yszynstn powie zia - ' _ . • ·· . P~lk 1· z h d · · :· . · • ' · ·· · • · ' • 'F kt kt, ikt . czech !Polaków i Ju~osfowiań w stużbie komer. enq1 pamtw v . 111 ac o 111eJ. I wysuwa1ąc moJa kand,·dnturę do Ri\dy „ a em · oremu n nie zaprzecza, . K f · db ć · · · '· ·' ' ' 

jest, że dz.i::\łanfa wojenne w Indo11ezji pomocniczej. IPowiedz.iaf on, 7;e w chwili ?0 erenc1a. ta .0 Y su: ma .w marcu w Na.iwyższej. l\f?żecie być prz~konani, że 
są w toku. Faktem jest, jak 1>0daje obecnej .Amerykanie zatrudniają 20 tysię- ~10-de-Jan:1r~ i ma za zadanie. opracowa się ·postaram nie zawicś.ć waszego zaufa· 
„Times" ( rzepraszam min. Bevina za cy Polaków w charaikterze wartowników me z:agadmema obrony Półkuli Zachod- nla, (Wszyscy w~tają, burzliwe i długon~e­
ponowne cytowanie prasy), że jest to w obozach dla wYSiedle~ców, dzięki cze- niej. milknące okI:isk1, przechod,zące ~ .owa~Ję. 
sytuacja prawie wojenna. Przytoczę tu mu 20 tysięcy iolnierzy amerykańskie.Ił Co się tyczy Korei, to podając do wia- Na sali p1 ad~.Ją ~kl'~Jki: „Niech . ~YJe ,~'l~l„ 
również interpelację posła Stuarta ·Mm. mogfo ulec demobilizacji. Polacy ci nie domości fakt udania się tam de1egacyjs k

1
i Stalin .. ~-11elk1 w8ofd~. nar?

1

du Nn1
1
echh z:'"~;-t 

ł · · · d ostki wśród mieszanej ameryka(1sko - radz ieckiej Byr: nwa wie „ emu a mow1 ee z•· e sa z dnia n grudnia, który znpvty,,·a ' twoi zą zorgamzowanei Je n . ' • t St I' k • d'· .rl . ' , ·:, l' 
istotPie istnieje tajny ukhd na nich. nie ,jest prowadzona żadna propag;an nes wyraził nadzieję, iż nowy dcmckra'.v owarzysz am, -an y at ca.ego miro"rn. 

:::cy -ktć\rego 'Vie1ka Brytania ~forze da przeciwkc obecnemu rządowi polskie- czny rząd koreański zostanie utworzony Chwała twórcy nasz~· clt zwycięstw, towa-
udział w krw·awej wojnie. mu ani Zwi.!\11.kowi R>łdz:~ki.wnu. Jak dQ- w+ed dniem 1 mar~ ~ rzł'.11~1 Stallnowll). 

~ 
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~1 kilku. w1er, zach 
Aqe 'l': 1·1 Reutera ' :> 10si z Czungkingu, 'ź 

gr-: ' a lny kc11su1 rr i '.• kl w Nowym Jorku dr. 
J11 I ' 111 C'-· zoSldl m.anowany am~azadorem 
Ch n w Rzymie. podstawą o atr n a Polski w su o 

t.~~:it:~ _Najważniejszą pozycję w naszych' państw, a mianowicie. do Związku Ra-
1:~mpo;;dcnt Ag.encji Reutera w Lizbonie Qbrotach zagranicznych stanowi "vęgiel. dzie.ckiego, . Szwecji, Norwegii, Danii, Wę 

otc~y·>iał od rządu pc-i;tugalskicr;o nakaż opusz- Można powiedzieć, że węgi~l kamienny gier, Włoch, Rumu.nłl, Ju.gosławli, Szwaj­
c;iei· ':.i 1•••1 j11 w, ciągu ~8 god::in. Władze nic· jest kamieniem węgielnym całego ńesze- carii, Finlandii i do strefy okuipacyj.~J 
pocJ-ly powodów tego zarządzenia. ?:O handlu :z.:icrranicznego. Węgi-e! bo- .amerykańs'kiej w Niemczech. Ponadto za 

~td!< wiem jest -obel'nie towar.em . ogólnie ·bar- opatrujemy w t. zw. węgiel- bunkrowy 
· ąe!\cia Reu'"ra 'do .os! iż kiernwn'k Mi- dzo pożądalnym na rynkach światowych okręty, zawijające do nasżych portóiw. 

sji l N'lRA w Niom C'zerh gen. f , rgen udał po prostu dlatego, że w całei Europie z W roku bieżącym n~sz eksport ma _wy­
się ~rowro 'am do Ni.er::!"'" P) krót..Jm poby- Anglią włącznie kopalnictwo węgla nie nieść 22.885.000 ton węgla i 2-430.000 
cie w Waszvngtonie 1 lonclynie. doszło do swej przedwojennej wydaj110. ton koksu, razem 25.315.000 ton~ Najpo-

*<:<* ści, w szeregu kraJów 'ko.palnie są zni- ważniejszym odbiorcą naszego węgla 
Agencja Reutara.. donosi iz rza J b1yty 1ski szczone. brak jest górników, ponadt0 kry- jest Z:wiążek Radziecki, ~tóry w roku hie 

opracowuje prnjekt rezolucji w sp' w•( 'bra zys transporiowy, charakterystyczny dla żącym ma otrzymać r. Polski 11.060.000 
· ku środkó,1,r żywnościowych, który 1-ęd1.ie okresów bezpośrednio powojennych, u- ton węgla 1 550.000 ton 'koksu, a więc 
prŻcd&tawiony Genf'!,ralr.emu Zgr - m.l~zeniu trudnia przewóz węgla na w;~hze od.le- niemal polowę całego naszego eksportu . 
Organizacji· ·Na·orlów Z1ednorzon I'" ·h. · Rezo- głości: Dzięk! tym wszystkim faktom Największym natomiast odbiorcą koksu 
lucia zawiera wezwanie dn yvszystk•~r naro- przeżytWamy okres wysokiej '.koniunktury jest Szwecja, 'która importqje w tym roku 
dów !iwiata, aby wobec oo6Jńie p11ni.:1ącego na węgiel. z Pol~ki 970.000 ton tego paliwa. 
"Qraku zboża i nawoz6w, wprowadził'V l~k naj- Wykorzystuj·ąc .tę koni•unkturę ekspor. Wywóz węgla .odbyw' a się nie tylko 
dalej idące oszczednośd przy jednn~.:esi.ym 

tujemy węgiel i koks do jedenastu taborem polski,m, ale i zagranicznym. Do 
wznowieniu produkcji. u111l111111111111111111111111111111111111111111n11111111111n1111111111111111111111111111111111111111111"1111 imn11111111m111111n111mm1111111111nn111nrrt111n11nmmnnnn111nmmmmmm111111m11111111nnm11 
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Agencja Reutera donosi, ii dowocl1t"'... so-
jus:rnicze w Berlinie na>-azalo ńadt,orrnistrio­
Wi miasti} wprowadzenie w wyższyC'h li.•Jsach 
szkół ·spetjalnego kursu r> 'pro~esie n·••vmlier­
skim. Na wyklr.dach, które nie będą t.101.vc?yły 
połityczne• strony zag

0

ad.;ie11ia ra iczvciel 
zwróci . uwagę uczniom na :;prav.ie1ilrn e trak­
towanie oskar:ionych i ~zalety demokrc:t ~· ·ząego 
systemu sądownictwa. 

~** I 

Agencja Reutera donosi z B'iieno$ Aires . .Ze 
w Argentynie trwają por.zukiwania, ?as ępcy 
Hitlera, Marcina Borm:i.na, lecz dotvchczn~ we 
zdołano natraM na jego ślad ·Rił~io f\'onte­
video twierdziło niedawno, iż, Bon•H1.u wylą­

dował przed kilkoma miesiącami w /\rg„nty­
nie i ukrywał się w domu ducho / ieg• w 
mie§cle Obera Mlsiones. 

*~~ 
Agencja Tass donc-sl, że w . ' ~c'~ apa-

jedla rada załogo 'la jedr*.go z wie1 hicł1 pruci­
siQbiorstw wydala w imirnlu 10 tvs. ~obo ri­
k6w orędzie, poparte przez wsz1, !kle p.111 tle 
polityczne, w kt6rym wzywa cal!); klasę t:>Ta­
cującą, by złotyla dowM swej loj ilodcl wo­
bełl, ruchu demokratycznego w .Czechosłowa­
cji 1 zażądała od rz du bryty13kiego wydania 
zdrajcy narodu czeskleg ~ zdeg•adowanego ge­
nerała Prhall I jego bandy. 
. .., 

** W poniedziałek 11 lutego na 
stąp! otwarde sesli ~onsulty wlookieJ. Do o­
brad konsuity 'przywiązuje się du~ą wagę, po 
rrlewai · ma ona zadecydować o. terminie wy-
borów. · 

.J:&ł:ł~ 
Z Waszyngtonu doi "Zą, iż prez. Truman 

wziął 'udztal w dorocz.nym ba.1k1ecie zorganl­
iiowanym przez Stowarzyszenie Kobiet - dzlen 
Jr!kareŁ Podczas ba.nkietu udekorowal spec­
jalnym od:ma<:%enlem f!. Moltner, za Jej prace 

zvnaro 
a.pro 

LONDYN (PAP). :ą.:omitet wykonaw­
czy brytyjskiej riiezałeinej parłłi pracy 
wydał deklarację, żądającą utworzenia 
międznarodowej organizacji aprowizacyj­

; 

W" 
,,, 

SKAZANIE NIESUMIENNYCH KOLEJARzy 
' Sąd wojskowy PKP na se-

sji wyjazdowej' w Poznaniu rozpatrywał kilka 
spraw przeciwko kolejarzom za uchybienia służ. 
bowe względnie za nielegalne posiadanie broni. 
M.. in. strażnik ochrony kolei Bronisław Bakała 
skazany został na 2 i pół roku wiezienia za u­
łatwienie ucieczki stra±nikowi Markowi, podej­
rzanemu o zabójstwo. Z\vrotniczego Kawkę, o­
skarżonego, o nielegalne posiadanie broni i za­
bójstwo strażnika kolei Wasilewskiego, sąd ska. 
zał na dożywotnie wię::ienie. Pracownika kole­
jowego Oddziału Aprov/izacyjnego Alojzego 
Suchockiego s<1tl skazał na pięć lat wię::ieniil za 
defraµdację. Wreszcie Ziółkowski skazany zo­
stał na'jeden rnk wiezienia za przyjęcie la 6wki 
w wysokości 60 zł od podróżnych, jadących bez 

• 
J 

nej, obejmującej również UNRRA. Zada­
niem tej organizacji będzie' opracowanie 
planu zaradzenia katastrofalnej sytuacji 
żywnościowej w Euro~te. 

wojsku polskiemu sprzęt sportowy, oraz kom­
pletną orkiestrę jazzoWJł. Triy dalsze transpor­
ty wojska z Anglil oczekiwane 1ą w bieżą.­
cym tygodniu. 

. MUZEUM MARTYROLOGU 

W ramach odbudowy naszych 
miast zniszczonych działaniami wojennym! 
Regionalny Urząd Planowania Przestrzennego 
w Krakowie sporządził plany zabudowarua 
Oświęciml<>. Plany te przewi'dują. m. In. 

stworzenie w Oświęcimiu muzeum o specjal­
nym charnkCcrze. Muzeum to ma być pomnJ-

1 m martyrologii narodu polskiego l innych 
:narodów. biletu, · 

Opracowanie tych zamierzeń wymaga wsp61 
TRZECIA PARTIA ŻOŁNIERZY POLSKICH pracy instytucji i specjalistów. W pierwszym 

Z ANGLII PR.ZYBYŁA DO KRAJU. rzędzie Komisji Badrmla Zbrodni Niemieckich 
Statek „Banfora" przywiózł do kraju trze· w Polsce, Ministerstwa Kultufy i Sztuk! oraz 

cią partię' ~ołnieqy polskich z Anglii, licz!}cą Ministerstwa .ośvfiaty. 
1.997 osób, w tym 12 oficerów. Większość po-
wracających stanowią. tołnierze oddziałów bro- Regionalny Urząd Planowania Przestrzen-
ni pancernej piechoty i artylerii. Oficjalne nego w Krakowie zaprosił jako rzeczoznaw­
uroczystości powitalne odbyły się na dziedziń- ców i doradców prof. R. Gutta i prof. T. T1>ł­
~ k~szarowym ~e Wrze~zczu. Prz~byłych P0 - wińskiego. Całkowite opracowa~e planu po-
Witah przedstawiciele WOJSka polskiego władz . , r , " 
i społeczeństwą, wygłaszając ~zereg serdecz- więrzono rnz. V\ yszyńsk1emu z Politechntki 
nych przemówień. Przybyli złożyli° w darze lKrakowskiej. 

C:ią i'lieni 

' 
Związku Radziec,kie:so vvywozić będzie-
my w tym roku 'kolejami - torem : ro· 
kim taborem radzieckim około 6 rrilio­
nów ton, resztę torem normalnym, przy 
czym około . 5 milionów ton przc.l : lr\y 
polskie, a więc przez Gdańsk, \.dynię ; 
Szczecin. Od Szwecji dzierżawimy 1 300 
wagonów dla przewozu węgla, to ró).v­
!11iei znakomicie odci2ża nasz tabcr !:"le­
jowy. Norwegi'! ma 1 dostarczyć 40() \\a­
cronów. i 12 lokomotyw. Włochy. lugo-­
sławia, Szwajcaria. Austr· i Czc..:hosło­
wacja mają odebrać węgiel , Polski 
swoim tabo1sm. podobnie strefa okupa­
. cyjna .amerykańska w Niemcze-eh, nato­
miast eksRort do Francji, Belgii, ,l lolan­
\dii i Finlandii bc;clzie się odbywał przę~ 
wctinie Odrą i przez Szczecin, niewiel­
kie tylko ilości ek. portowane będg do 
tyc państw przez Gdańsk i Gdyflię. 

W Z''Niązku z tym eksportem zacho­
dzi konieczność rozbudowania ur „. l;zeń 
przeł<:dunkowych Gdańska i Gdyni do 
zdoln_ości przeładunkowej mniej więcej 
4 milionów ton węala rocznie or::i~ ko­
nieczno~ć wyposatenja żeglugi na Odr ze 
i portu w Szczecinie do zdol,noći przeła­
dunkowej w tym roku około i,s :niJiona 
ton. 

W~iel •ek-;porfowany jest nicj:i~o na­
szą walutą, bardzo chętnie przyjmr:iwaną 
~a granką. Za węgiel ofrzymujemy nie­
zbędne dla nas surowce, jak: rudę że­
lazną, bawełnę, skóry, ekstrak,y garbar­
s'kie z Rosji; rudę żelazną. maszyny. sto­
py mie·chi, łożyska kulkowe ze Szwec.ii; 
tra.n i śledzie i Norwegii; ~op9. r1aftową, 
drzewo, rudę manganową, owoce su1zo­
ne, malruchy słone.czni'kowe z Rumunii itd· 

Dzięki węgloni zatem, możtmy spro.. 
wadzat z zagrani(:y konleczrre dla orlbu­
do~y naszego życia gospodarcze'~O su­
rowce, instalacje,, rz.~dzenia i m;. ·zyny 
oraz artykuły ŻJ" no~ciowe pot•zebn do 
uzupeł.1ienia naszych niedoborów aprb­
wizacyjnych. Dlateo-o właśnie t:>k -. ·elki 
nacisk kładą wł:: eł ~L pai;stwov. e na 
wzmoienie wydobycia węgla, na u. pra. 
wnienie jego pm:.wozu, aże"°ly \ ć 
jak najlepiej tę wła~nie b;irdzo dla nas 
korzystnr kcmiUnkturę w.glową n·-1 ryn­
kach {wiatowych lćon'l!nkturę, o k•órej 
trzeba pamiętać, że jest przejściową. 

Prof. SGH dr Mirosfaw Orłowski. 

. 
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LONDYN (BBC) Z Wasz:rn t(lnt1 dono­
szą, jż były premier W'elkiej Grv':>nii 
Churćhłll przybył wraz z żoną do Waszyn• 
gtonu, gdzie będzie gościem· prez. Truma 
na w „Białym Domu". Po Jednodn'1 wym 
pobycie w Wa~zygntonle Churchlll po. 
wrac na Florydę, gdzie spędza swój ur­CZAS o w dziedzinie eneriil atomowej. . . Jop wypoczynkowy • 

a 
67) 

f 
północy Zawadzka zabrała Zosię do siebie na' W tym powitaniu niemym wyrazili wszystko 
noc.„ . . to, ~o przez tak długo przeżyli, prz.ecierpiełl, 

,,, Zaspały obie, d::ień · iż był, słońce wysoko wytęsknili i kiedy odstąpili od siebie patrzyło 
&ł k1~dy silne do~iianie do drzwi zbudziło je zcl jedno na drugfe. Heniek był taki jak dawnej. 

(Powieść Z życia robotnik6w łódzkich w okresie okupac-ji) snu twardego .. Zawadzka wylękniona siadła na jej Heniek, poważniejszy tyl~o a i dlatego· że 
łóżku. mu lat przybyło. · ' 

Nie mogły się sobą d.ość nacieszyć: · matka·! prowadzili •. to nikt panny Zos~ nie USZJ?icluje - - Kto tam?_ pytała z trwogą, 
1 córka. Bez słów, bez wykrzykników witając rzekła Zawadzka. ._.:. Niech pani otworzy _ · poin~ła głos 
się w tych czterech ścianac;h niemej izby.„ - Mogą po 'mnie ,przyjść :z: arbaitsalntu i je. Wacka. 

Przywitały się i takie były szczęśliwe„, , ieli Heniek jutro nie pr1yjedz:ie, to" nie mog~ Przekręciła klucz w zilmku. 
Zosia ·nalała matce obiad na talerz i posta- być w domu.„ · ' - Zosia, 'chodt, pan Heniek przyjechał 

wiła na stole. - U mnie może pann1, f:osia b 1 ć. a nawet c::e!,a ... 
Kurpikowa siadła. i tyle, że łvżkę wzięła do już tej nocy może spać, ·:wsze beTp:t1.zn'.ei L Zosia ni~ była sobą, kiedy ubierała się \v 

ręki i patrzyła, wciąż na Zosię, od której oczu ostrożność nie zaszkoc!zt. ' ~uklcnkę, ani, gdy biegła prze~ korytarz do ich 
nic od_zywała i Za 11adzka aż do tej chwili mil- • - Prawd:t pani Z1wad_ka -· rnÓwił.i Kurp:. i::by. , _ , · . 
cząca, niema, póki nie pr'z1witaly się matka z kowa ~ gdyby mój Franu~ .był ostrożniejszy, - Heniu l - załkała i wyrzekła tylko to 
córką. nie byliby go zame..:z1li -- :no\\J nuta zal0ś.:i i_edno ·słowo, gdy go uirzała.,i "tuliła swą główkę 

- Zmizerniała nam mówiła o Zosi. zawdz:ięc:: l!a w Kurpil<dwe; g!r sie... na jego ramie!1iu. 
- Już. tak nli wygląd.1 jak w domu„. - Jak się bardzo prz:eięlam - r:ckła Zosia Tyle przecierpiała , .tyle łez uroniła, tyle tę-
- O, teraz. to iuż przy<::Jam do siebie, ale ' - gdy mi pani Zawad::k.a powiedziała, że fra- sknGty serce jej pr:enioslo, tyle bólu doświa<l-

po chorobie to tak ±le wygladalam, że koleżanki nuś n'ie żyie... czyła za nim" jcdynym, milszym nad życie sa. 
bały się mnie, taka byłam do śmierci podobna Wspomnienie o zamordowanym, cieniem mo ... Zaryzykowała ws;:ystko, by go µjrzeć i tam 
- mówiła głosem jak dawniej łagodnym, nic smutku zaległo izb~... skądś, z o\:!cego, przeklętego kraju,"złego, oh~d­
co bledsza lecz na twarzv prawie, taka iak kic- Wacek' powrócił z pracy i ze ~vzrusżeniem nego. g·dzie tylko goryczy zaznała, uciekła tu 
dyś, tyle, że może podróż na nią wpłynęła, że wit.1ł siost~ę. że ją, jedną odzyskali,.. do niego ·j teraz tuliła doń, nie p;imiętając o 
poliki iakby iej ;:apadły. Przyjazd Zosi pragnęli utr::ymać w taimnicy, tym, te nie ie~t człowiekiem, lecz: ściganym, tro. 

- I jak pr:: •iechnłaś, na urlop czv'też ?... ale jeszcze- tego dnia cala kamienica wiedziała pi onym z-wierzeciem. , 
- Nie moq!a_m się o urlop cloptr>Sić, sama 'o jej pr::yiddzie i wieczo.rem co rus:: ktQś przy- Nje pami~fa!a, :':e za chwilę mogą ich jeszcze 

rzuciłam w<zystko i wyiĆchałam.„ chodził do~iedz:ieć się, zapytać, czy to prawda, raz rozerwać brut,1\nie, rozłączyć, sponiewierać 
- Uciekłaś? że przyjechała. w.tracić do wię::ienia. 
- Ta1· . Z HcńieM r<t·tecznic r9rozumia- \'i;.'szyscy ::arilęcz:ali ią pytaniami i jedno i to _:::_ Heniu - łkała, a on bez słów witał i'l, ca. 

łam >ię i tyl ·,., patrzeć ~ak po m ie przyjedzie. samo musiała ·po kilka razy powtarzać. łuj;;c· jej usta, oczy, v·ł11sy, spracowane ręce.„ 
D ~. jutro i ra:e'in wyjP<:l:iemy do , Protekt0- - Pewno sama br11'-w1ą się odżywiają? \Vita li się. a V>Szyscy, : domnwnicy i. obcy, 
tall' „. - Czy często ich bom~ardl.lją? ' któr::y wes_z\i dn mie~zkania trwali w milczeniu, 

:t·~h • ,cię h ·lko nie złapali.' albn kt<' nio - Tak długo wytrzyr•11ia? nic widząc w tvch pocałunkach ŻwyHego, po-
z2'T' ! ,al.. · Tr> bylv pyt.mia, które b'·dy ie} zadawał. wsz:edniego kochania, a uroczysłe, niecodzienne 

- Teraz, jak iuź się ci drz,, i we d1::'wi wy-! I tęgo wieczoru siedzie1i długo i dobrze po .zdarzenie, którego byli świadkami.„ 

- Zo~a. nie mamy czasu - mówił - lesz. 
cze dziś mtt$imy przejść granicę. 

Pomagał jej w s:tykowaniu sic; do drogi i gdy 
tylko Kmpikowa powróc!ła z fabryki, pożegnali 
s!ę ze wszystkimi i poszli„. 

J3yli tylko jak ten przelotny prnmień, iak 
ply k • ciemnościach, przynieśli ze obą o' ri.·ch 
szczę.'cia w tej •wielkiej tyloletruej burzy i po. 
zostawili po sobie ... wspomnienie ... 

I 

- O, iak mi teraz cięż.ko, fok JC~:o:cze ni~ by. 
lo - mó :v1la Kur:iikowa do S<Jsiadek, które te­
raz je~:icze c::ęściej zbierały ię u niej wi.ec::o­
rall'i · 1 wobłabym może, żc1'y pre.'. •o iechała do 
Krako\ a, b0 teraz v1icr::de mi kob;cty, miejsca 
sobie z:r:iale~ć nie nogę i po tym v ~zv5+J-im, co 
mnie spo!j<afo, ten czas, wlecze mi się, oi jak 
wlecze,„ 

- Wierzcie - mówih Zaw;;dzka - ia tak 
już się zżvlam z panią i ani rodziną -- !.t też 
zrobiłam iiq tal;;.a Pi~c· cr„1iwa i fa1< nic ma tutaj 
niko~o. to nie masę scke por·th:ić a w nocy 
kładę się i wstaję i znowu kładę i w~Ul.fę„. 

Po Hlku dr»iach }.Va~ek, który pr,1~ował rano, 
i wyszedł z ·::by na dół - wp•dł de mies::k.ll1ia 
wolaj:>c od proga: 

· - Mamo! karta oc Z~chyl„. 
- Pok:ii - K..irp;kowa w ci·"n~l.1 ręl ~· 

Ogl4dała. i od lala synow: z pov.r. :cm. 

(d. c. n.) 
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6. 

A nieprzyjaelel śpi spokojnie 
Jakby uie w\cttział nic o woit1łe. 
Spod kołder sterczą cztery nósy 
I, chrapiq, śpiąc, na cztery głosy. 
Gep~rał ŻUK dowódców wzywa: 
- „Zaraz się zacznie ofensY,wa -
„Niech karaluchy idą kamie 
„Szturmować kredens i śpiżarnię, , , 
„Dwudziesty trzeci pułk prusakó~ 
„Za nimi pójdzie do ataku, 
„~ n~ piwnicę, iak należy, 
„Dl•wiz!a stonóg niech uderzy: 
„Musiin:r nłszczyć bez litości 
„Zapasy jadła i żywności." . 

Ołłcerowłe, w cnym zapale 
KrzyknęU: ,,RozkaE. generale!" 
I wnet ogromne daJąc susy 

I 

Ruszyły i:ułki ł korpusy, 
Szły stutysięczne roty zuchów 
I lśniły wąsy karaluchów. I 

7 •. 
• I 

Od strony łąki, od moczarów 
Z bzyltaniem leci pułk komarów. 

Wróg Jedno okno ma otwarte. 
Przy 'oknie tmteń pełnt wartę; 
Przez okpo prosto do poko}tl 
Komary lecą na plac boiu, 
Drwalowi krąfą ponad głową 
I rażą bronią pokładową. 
Spod kołdry sterczy czyjaś noga 
Komary w nogę kłują wroga, 
Tną .bez pardonu w wargi, w uszy. -
I tylko no~,ów nikt nie mszy,-
Do tego łuna brot\ się nada, 
I<tórą nallepłef Ma :włada. 

~ -~ .... -4ł 
~ 

~ 

Eskadra os prze.z okno wpada 
I na komendę cztery OBJ' , 
Wbijają żądfa w C"Ltery nosy. 

~ .n 

Wróg stę na równe nogi zrywa -
Zacznie słę wnet kontrofensywa. 

Drwal porwał ręcznik i 1wywija, 
Komary tłucze I zabija, 
A dzieci drwala biegną boso 
I uganiają się, za osą. -

Drwal os bynajmniej ,nie unika, 
Tylko Je łapie do słoika. 

- ,Jesteś~iE' podłe i okrutne, . 
„Więc wa~ siekierą tądła utnę!" 
Jak tu ratować· biedne osy? 
Widząc, te watą się kh losy 
Biedronka wzbiła się wysokÓ 
~ wpada wprost drwalowi w oko. 
prwal z bólu krzyknął wnlebi)głosy 
I powypuszczał wszystkie osy, 
l(tóre cudownie ocalone 
.Poszybowały w inn11-stronę; 
Za 4zlelny wyczyn ten biedronka 
Dostała z"' rąk marszałka Bąka 
Order Jelonka trzecie) klasy , 
I srebrny grosz z królewskiej kasy. 

Str. Ił. 
o 

Dalszy ciąg nastąpL 

to był łoskot staczających się z gór kamie-1 dziwnego, czarnego, jak mu się zdawało, 
ni, lub grzmiący głos piorunów w czasie kamienia i przekO'Ilał się później, że ka­
częstych' wtedy. burz. Nieraz ziemia gwał- mień ten doskonale się pali i ż~ pochodzi 

, - Jureczku nie ~ręć się tak wciąż koło w lesie paprocie o pięknyC'h liściach, wi- townie d.cżała, ę wtedy drzęwa i skały z dawniej rosnących drzew,. więc nazwał 
tego kosza z węglem, zabrudzisz ubranko działeś .też tam papewno długie, pełzające wywrącały się z hałasem. Gwałtowne des igo w~lem kamiennym. 
i ręce. po ziemi łodygi widłaków,.,..,-którymi ozda- szcze obficie spadały z chmur, woda poto- - A skąd wiedział, że ten węgiel to z 

- Kiedy ma'!lusiu, ja tu coś ciekawe- bialiśmy kiedyś nasze stoły .wielkanocne kami p«i;!dziła naprzód, porywając w pędzie dawnych drzew? · -
go znalazłen'. O, widzisz, Zosia powiedzia· .ze święconym. Znasz też skrzypy podobne pojedyńcze drzewa i nawet lasy całe. Pły- - A właśnie dlatego że czasem znaj-

. la, że to k&:mlt!ń i wyrzuciła go na pociło- do małych, delikatnych jodełek, rosnącyc_h nęło to ,wszystko z prądem, aby gdzieś na dowal całe pnie z korzeniami i gałęz ami, 
gę, kamief1 się wzbił 'na dwa płaskie ka· na ·polac:h, błotach i brzeg::ich lasów( jakimś zakręcie, czy innej, przeszkodzie a na tym mule, który drzewa zatop ł od-
miPme i zobacz jak one są ładnie póryso- Wtedy j~zcze rośliny nie były tak zatrzymać się, zwalając się jedno na dru· cL<>nęły się kav;ałki liści, kory i gałęzi, wła-
wane w śr.'> ku. drobne i niepozorne jak dziś. Wyrast'-'ły gie. Tak gromadziły się w niektórych miej· śnie takie odciski, jal.:ie dzisiaj znalazłeś. 

]'X,,tka obei~zała płytkę kamienną i po- wysoko W• górę, tak jak dziś rosną nasze scach ogr.omne masy drzew. Woda niosła - O, to ja zaraz pójdę do piwnicy ,po-
łoż)h ją na ·siole. . wierzby i jabłonie, tworzać ogromne lasy też z sobą piasek i gl\h~ i powoli pokry- szukać) - zawołał .Jurek - tam w l<ąrie 

- W1ef.z Jur rn co tl) jest? Tu się .o<l- na miejscach Wilgotnyrh. Cisza była w tych wała je mułem i zatapiała w nim drzewa. leży dużo tych ka,vałkó.w mulu, któr; się 
cis"l.1l k •wał~zek kory z drzewa. lasach ponura. Słońce z poza chmur uh.a- aż wreszcie już ich na powierzchni widać nie pali i Zosia ~o na bok odrzuci.', 

'- Kora przecież ~upełnie inaczej wy- zywało się rzadko, pl aki jeszcze si:;: nie nie1 było. Jurek zapalił świecę i pobiegł do piw-
~la" __.: ni •dowierzał Jurek - a i drze- zjawiły„ Łaziły tylko ka.raluchy i pod„bne ·Mijały lata, wiele, wiele lat, Zjawiały nicy. 
wa • m żadnego nie było. do raków skorpiony, a lataly jedynie du- się inne drzewa, inne rwierzęta i owa.dy. Wrócił po 'pewnym czasie trochę brud· 

- Było. 'tylko stało się dG drzewa nie- że ważki, takie jak te, które ty nazywasz aż wreszcie zjawił się człowiek. A. drzewa ny.i na.wet z czarnym nosem, tak .gorliwie 
podobne i dlatego nie mogłeś g{) poznać. aeroplanami. zasypane leżały wciąż głęboko ukryte i po- oglądał nirktó're kawałki alP ogromnie za­
Op iwiem ci iak to było. - Musiało tam ·być bardzo ~mutno - woli ąerniały i twardniały. ' · dowolony. Zna'Jazf- jeszcze· dwa ka'tvalk1 z 

Dawno, óawno temu ziemia nasza wy· zmartwił się Jurek .- jak to dol:Jrze, że Człowiek lubi kopać ziemi~, gdy jest oclc!skami Jeden tnamu~ia nazW!:ił ralćr· 
g'ądah marzrj niż dzisiaj. Góry 1 skały, mnie tam jeszcze nie było, ja tak 1ubię, mu to potrzebne. Ty też kopiesz piasek. i ,mitem (czytaj ka1:::•~1itl. to zn1".!Z\' d"w11vrn 

s d"CZ •ly dziki<> i nagie, nie porośnięte la- gdy słońcf' wesoło świeci! ·glin~. zawsze coś z iasku budujesz I c::zlo- skrz;vpem, a clru"i „ "''C'i~ki"l'1 lep• ln ·'rn­
S"m, za to wsz<;>dzie na wilgotnych miej.- . - Tak smutno i clcho tam było . .Tedy- wiek też kopal. dla swoich burlo'.Vl i ten · nu. to jest w'dhka, tr.k1 '.'am ic>k 1 1 ~-
.scaC;h rozrastały się dziwne rośliny. Znasz ny dźwięk, który się w tej ciszy rozlegał, P.iasek, glinę· i kamienie, aż dokopał się do ziony na początku. H. Jarmolińska. 
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. a ZJ z hitlerow am· 
· Stała się rzecz bardzo ważna. Janek - To nowi partyzanci - mruknął Wła nad którym jakiś młooy chłopak długą sz~ł do Władka: „Władek - witaj bra-

znalazł przyjaciela - współtowarzysza dek trochę ironicznie. . drewnianą warząchwią coś tam mieszał 
wałki. Wiecie napewno Jak to dobrze mleć ,_ Tet mi żołnierze - zdziwił się war- w wielkim garze wiszącym · nad ognłs­
przyJaclela, z lctórrm bez słów można się townik - tacy mali„. kiem. A wokół ogniska rozłożyll się party­
pórozum'Leć, który wszystkiego wysłucha, - - No - idfcie do oficera dyżtlmego zancl. Jednl spali, inni czyścili brod, Jesz-
a niczego. nie wyśmieje, który w biedzie - na lewo„„ cze lnnj rozmawiali półgłosem. 
gotó'X je. t móc bez wahapia. Takiego Jeszcze parę kroków i oczom chłop- I chłopcy nasl poczuli się . trochę nie­
prawdiiwe"o przy!aclc.a' znalazł Janek w 'tów przedstawił się riiezaPomnlaiJy wł- swoJo, gdy wszyscy utkwlli w nich z~zl­
Ju!ku . .Jal k I Janek stali się nierozłączoną dok: na środku polanki otoczone) dooko- wione spojrzenia. NDistarszy wiekiem, wy 
p~rą. Razem cltodzill ną ,;akcję' razem u- ła murem gęstych drzew płonęło ognisko soki blondyn, wesoły, niebieskooki, pod. 

chu.„" 
A Władek zasalutował do cywilnego 

daszka: • „Obywatelu poruczniku, z polece 
nla „Młodego" przyprowadzam wam -
dwóch nowych żołnierzy". 

Janek I Julek stanęli na baczność. Czu 
li, że zostają pas()wąnl na żołnierzy-par-' 
tyzantów. 

I. T. 
czyli się, r rem czytali książk i l prowadzi -----================================-----
łi ługle, długie rozmowy. · 

1 -•. ~~ NadE:szło lato, a wraz z nim wakacie. nr 
Chłopcy na całe dnie przepadali z domu. 
Włóczyli sję po uliCach, przyglądali się nice H ka 
żl'ciu rodziutlcgo miasta, umęczonego - Niebo było szare i smutne i w duszy . - Słowo daję nie wygadam! - pre- - Ten Antek, którego na podwórzu 
przez" okrutnego okupanta. Oczami rozsze:.. Heń'ka też byro szaro i smutno. Zaczy- sił zaciekawiony chłopak. spowodu piegów' ' „Kacze· jajo" zwali, 
rzonymi od grozy widział Janek jak Niem nała się codzienna nucia. Mama do szó_ - Zgoda. Powiem - wspanfałQlmyśl- nie tylko jest swoim człowiekiem w tym 
cy rozstrzeliwali· na td'cacb Polaków, wi- stej na fabryce , w donu pusto, na · ulicy nie oświadczył Alfltek. - Mój wuj jest niezw)11kłym miejscu, ale jeszcze jaki-eś 
dział rewizję, łapanki. I od tego patrzenia błoto . żeby choć na lekarstwo śniegu - taikim najgłówniejszym w Zarządzie Miej- artykuły pisze.„ 
na okropncści olmpacyjne chłopak schudł, człowiek by na sanecz'kach pojeździł- skim, wiesz oo to nad wszystkimi,.. I ten Antek pociągnął go za rękaw. -
zmizerniał i coraz bardziej nienawidził myś lał Heniek. Siedział nad ta'lerzem nie- wuj da-: mi s~tały bilet do jednego domu, <;:hodź, ~aprowadzę cię do tw0ich 
szwabów i coraz lepiej rozumiał, że trze- dojedzonych klusek i ponuro medytował gid.zie i ksiązki są i globusy i wiele in. globuisów. Przy stoliku siedziała mł.)da, 
ba walczyć o w0łność, o wolną Polskę. nad swoim losem. Trz-eba lekcje odbra- nych rzeczy. jasnowłosa, pani. Antek sż.urną: nogą. 

Zmartwił się Janek, !ped~ matka pew- -biać , a tu książek nic ma. Jutro pan od - Antoś, zaprowadź mnie tam! - - Prosz~ pani, nowego przyprowa-
nerro wieczoru przyjrzała mu się bacznie geog rafii będzie się gniewał, że Heniek błagał Heniek. d~iłepL Czy mofoa go d-0 geograficzne-
j powied7ia.a; \V'iesz Jasiu, że ty mi się z;nowu nk nie umie, a smobuj, tu umieć„. Ante1k się namyślał, wreszc;e powie- go pokoju zaprowadzić, bo on ma za­
na n'c zmarnujesz, latasz po mieście, mi- Ksi ążek nie ma, mapy nie ma, i bądź tu dział - ale pamiętaj - jeżeli słówko miar jutro obe:rwać dwóję!... 
.zerniej~sz. Tak nie może być dalej. Wy- mądry, w iedz gidzie się jakiś Madagas- bą'kniesz ! • - Cóż ty masz ta'kie brzydkie za­
ślę cię do ::iotki w Lubelskie na wieś. Za- 'kar znajduJ e.„ - Ani słówka! zapewniał gorąco miary chłopci - Roześmiała się pani. 
sę!)ił się Janek. Jakto, ma wyjechać sam, I ta~ się Henrylk sam nad so:bą roz- Heniek. , Heniek zaczerw:enił się Jak burak i 
być zdała' od walki, od przyjaciół - teraz czuHł - że taki samotny i że taiki samo. Szli d<:>ść długo. Padał drobny dO'ku- wybąkał - kiedy proszę pani, jak czło. 
kiedy ówią, że- wolriość tuż, tuż blisko? triy i że ju tro dwóje naipewno oherwie czliwy deszcz, ale Heniek nie czuł go wiek ksią:bki nie ma, to łatwo o dwój~. 
Ale od matczynego wyroku nie było od.i. aż mu łzy kapać zaczęły na talerz, na wcale, talk był zajęty myślą - dQlk~d Pa.ni zaprowadziła Heńka przez krę-
wołania. ' zimne klu'skl· to Antek go prowadzi? te korytarze do · niewiel'kiego pokoju. 

Bo mógł sob:c· Janek być; naprawdę Rozległo się gwałtowne pukanie do. Skręcili w br~mę wielkiego domu · na Całe ściany były tam zawfeszone mapa-
dz' lnym żołnierzem, ale dla matki był drzwi. Do pokoju wbiegł piegowaty An- Pioitrkowskiiej ulicy. Na schoda~ już mi, na stołach stało kilka !!lobusów, a je-
tyl!(o m ł '.nt Jasiem; którego trzeba wy. tek! -.:... Co ty się kwasisz. Heriek? He.,, doleciał ich gwar. i śmiech. Antek otwo- den jak młyńskie koło. . . 
słać na wieś, bo mizernieje„. · ·nie'k ukraidkiem wycierając makre· oczy, rzył drzwi i jas'krawe światło ośle.piło Nigdy jeszcze nie zdarzyłg się Heń-

Ale sobie wyprosił, ie pojedzie z Jul· · mruknął niechętnie: ich od razu. Po cliwi1i . dopiero Heniek kowi tak prędko i z taką łatwośc•ą od. 
kic, • Razem. , · · . _ A czeg-_ 0 się ciesz)_ ·ć? -Csiążki nie zobaczył dużą sal~ owo bi oną girlanfdaimi robić lekcji. Skoń9iył i wyszedł szu'kać 

„ chorągiewek, obrazki na śCianach, orte- Antka. z poza drzwi dolatywały dźwięki 
W c· żkim strnp'eniu PCłSzed Janek l>O mam, mapy nie mam, a jutro nauczyci'el pian i dużo, du.Z.O dzieci. Onieśmielony deklamacji. Heńkow; barclzo chciało się 

rat'ę do lrol gi Stacha. - Stach, iak to napewno mrłie \vyirwie. żeby jeszcze rozglądał się dookoła. Na stołach leżały tam · zaJrzeć ale nie śmiał . . Wrócił więc 
Stach - ys uchał uważnie zmartwień choć śn iegu odrobinę · - t-0 by się czło- rozłożone gry. Przy jednym stole dzi.ew- na salę. Antek gdiZieś znikł. Heniek obej­
Ja'lka i powiedział - „No b111cie, nie wiek rozerwał. c.zynka z dłu.gim wartkoczem, nachylała rzał po kolei gry i obrazki na śc:anach. 
martw się Wałczyć mozna wszędzie, nie FraJer ! Kto s ię ~ takie drobnostki !łię nad ogromnym arkuszem papieru, w z podziwem przyglądał się .niedużemu 
tylko w mieście, ale i na wsi. Dam Cl je- martwi ? Ja k ja zechcę, to cię w takie sku:pieniu lJlalowała litery czerwoną chłopcu, który bardzo bieQ;le grał na foT-
den adres do wsi oddaloPeJ o parę kiło- mi ej-sce z aprowadzę , gdzie nie tylko ma- farba. tepianie 'kra:kCYWiaka. 
metrów od twojej ciotW. Spytasz tam· o PY ale i g lobusy, takie, jak młyńśkie ko. Kilku chłopców 'podbiegło do Antka _ Co si~ ta 1< ~apisz? - Antek zbli-
Właclka I powiesz mu,· że przysyła cię ło s i~ znaj dą . - artykuł przyniosłeś? - zapytali. żył się niepostrzeżenie -:- A ja chodzi-
Sfach .:..... „, lłody" (tak mnfe nazywa'ą}, a ...:_ GdZtie ty masz ta'kie wspapiałoś~ - Zaraz, zaraz. bo . ja tu frajera łem d-0 pokoju sekcji dramatycznej. Szy_ 
Władek już ci da robotę". · ci? z ni0ed-0wierza111iem zapytał Heniek. przyprowadziłem, muszę go pani pod kują tu u nas przedstawienie za dwa ty-

Tylko pamiętaj„. pogroził Stach palcem - To m-Q>ja tajemnica, nie powiem -1 opiekę oddać!„. . · godnie, a potem pójdą na gośc;nine wy-
Janhowi - pamiętaj, adresu tego nie wol- bo rozg a<lasz. · Zdumienie Heń'ka rosło coraz baroziej. stępy do Domu Kultury. - . 
110 PO\'V • edzieć nłhomu. 111m11m11111111111ń111111111111111111111111111u11111111111111m1111mm1111111111111m111111n11111111mu111111111111111111111111n1111111111111111111m11111111111111m111111111111111111111111111111111m11111111n1111111111u11• Heniek zm a,rk 0 tn i a ł. Myślał SiO b 1 e: 
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poczto' ..,.8 jaki ten Antek szczęśliwy, że zawsz~ bę-
ze nnie pasy darli„.. ~ .ft. yy dzie mógł tutaj przychodzić. A on, He-

Na"t~pnego dnia Janek i Julek wyje. nieik, znów b~dzie siedział w pustym po. 
· RYSIU SIENKIEWICZ, Łódź. Napisałeś I że rebus powirfien przeważnie składać się z ry- koju i przedstawienia nie zobaczy i lek-

char ·na wieś. Nie m~żna powiedzieć żeby do nas, Rysiu, bardzo ładny liścik. Wie~y Już, sunków, których znaczenie układa się w zdanie, c1'i nie odrobi, bo przecież nie :na· żadne-
ciotka przyjęła chłopców z miasta ze ł lit że konia na biegunach nie ty wygrałeś, tylko Twój zaś rebus ma dużo pisanych sów ·i er. g-0 , 1głównego" wuj'ka ... 
szcze ó!ną radością. W chałupie był głód inny chłopczyk, •ale może w następnej akcji Pomyśl nad innym według naszych wskazó- Nieśimiało pociągnął Antka za rękaw. 
Niemcy na te kontyngenty .ostatnią krowę premiowej wygrasz ·coś ładnego. 'vek i przyślij go-na pewno uda Ci się lepiej. - Antoś - zaszeptał gorączkowo -
zabrnli. Dzieci ~łodne, a tu Jeszcze łych BASIA WlTASIAK, Łód!. Możesz nam JAŃEK GAŁAJ, Łód~. - Cieszy nas, że wiesz, ja mam argentyńską markę i je-
dwóch do miski przybyło,_ swoje wierszyki przys)ać, przeczytamy je ł na- tak czekasz na każdy numer ,,Promyka" i je. szcze dwie angielskie. 

Chłopcy zresztą w mhi~ się zorlentowa piszemy czy są dobre. ieli Ci się podobał Nr 1 i 2, to na pewno 3 i 4' - A co mnie twoje marki obchodzą? 
li. że nic' tu po nich. I zaraz na~Jutrz wy HALINA PTASZEK, :Ruda Pabianicka. - jeszcze bardziej Ci się będą podobały. ....-zdziwił się Antek. 
brali się pod ws "azany przez kolegę Sta- Nadesłane wierszyki nie są odpowiednie dla DZIECI KLASY !Va SZKOŁY 62 w LO- _ Antoś mój złoty, ja ci te marki 
cha adres. Na szczęście zastali Władka w ,,Promyka", redakcja sama wy\>iera wiersze DZI: - .Kochane dzieci, serdecznie dziękujemy oddam i Jeszcze scyzoryik o dwóch 
chah.,pie._ Władek rosły, barczysty męż· znanych poetów dla naszych młodych czyfel- Wam za Wasze ~iłe listy i odpisujemy w§zyst- astrzach Ct oddam _ tylko poproś swo­
czyzna zmierzył chłópców przenikliwym ników. Możebyś sama ułożyła jaki wierszyk kim razem, bo mamy za mało miejsca, aby od- jego wujka 0 jeszcze jeden bilet dla 
wzroWem. ' · lub :zagadkę, zobaczymy czy potrafisz. pisać na kaidy list oddzielni'-'. „Promyk" na mnie. _ Dobrze, Antoś? _ 

_ No cóż _roześmiał się _ nie w y- BASIA _ROZENTALOWNA.-Tak, Basiu, razie może wychodzić tylko rąz w tygodniu - _ Heniek urwał,_ s:poglądał złłziwio-
gl;-i ac·e na zbyt tęgich żo n!erzy. Ale sko rower przeznaczony na nagrodę w trzeciej akcji może w przyszłości . będziemy mo.gli wydawać ny na Antka, który zataczał się wprost 
ro 'f dy" was przysy!a, to pewnie wie premiow~i. iest na dwóch kołach. g? c.zęśclej. Pozdra;wiamy serdecznie waszą Pa- od śmiechu. Nareszcie Anteik wykrztusił. 
co robi. - Chodźcie, zaprowadzę wa& do ZUZ~ ~~MKIEWICZ, Łód:Di ,;- Cieszy ruą i Was wszystkich. . . - Ach ty, głupta-sje! Toś ty naprawdę 
fosu, do· oddziału partyzanckiego - i tak nas to, ze. C1 .się tak nas: „Promyk, .podoba, DANUSIA PRZ~CHODZlCA. z. W~lna.. - w tego wujka uwierzył? Trzyrrnj sobie 
rni ... ~e 1 t<im i§ć teraz.„ ale nam się! niestety, two1a zaga~a. me podo. B<1rd:zo Ci współczu1emy, Danusiu, z~ 1este~ ~ swoje maflki i scyzoryk. To przecie jest 

„ChłQPcom ze ·wzruszenia mocno biły bała - takich :zagadek ,,Promyk me zamiesz- takich trudnych warunkach ,ale to stę :m11en1 Miejska świetlica dlą dzieci i każdy, kto 
• sen..i, kiedy z::i W!ad!dem długo szli w mil cza. • • . . na pewno na lepsze, gdy tatuś Twój wróci ł b?- chce, może tu przychodzić. 

C 7 n'u P"••1• m1·, pot,..... Jef .... u i"i dróz" .:ami·. JAS KUBIS, Łódz . ...,.... Twoi hst, Jasiu, spra- dzie Ci wtedy dobrze. Na razie postaramy się K' d h d ·1 · ; . d . ł " "'" ... „.„ _„„ '• - ił d · lk · · ść M • . . d C" b. 1e y wy<:. o z11 pani p0W1e zta a 

to goclzin•Jym marszu Władek przystanął w j na~ na :r~w k;'wjie ą przYJemno : ł łasz dow~~dzreć, cz!--!11e udałoby •51.ę coś la te ie Heńkowi: - przycho,dź do nas codzien­
rac ę, ze „_romy est waszym przyiac e em zrobić, abyś się mogła choc1az trochę uczyć ł . . . . · •• 

V gc;rctwin el rzcw, obejrzał star~uilie pień i napisze jeszcze wicie ładnych wierszyków, napiszemy Ci w następnym numerze ,,Promy- me. Tu s.ą !1'11~ tyl~o glo:~u~y, Jest I pok?J 
se '"6g~ d"nU: To tu - ~?wle~ziat. Chłop któ;:ych będziesz mógł się nauczyć na pamięć ka". pr~yrodn:c.~y, gdzie dz1ec1 s_ame hOdu!ą 
'-Y zdnwm su;:. Cży mo~hwc, zcby w PCl- ; deklamować w szkole. · rózne rosimy, · a w a:kwarmm pływają 
bll.t?t był .od~zia.ł. parh.n~cki?„. Tak~ JAROSŁAWA ROMA NOWSKA, Łódź. - Zo~~S~s~~~~K~!~e~leż~ti chl!p~:; rybki.. Są .w~zystk~e podrę-cZlllik' i gar;et-
gk oli'n cisza Jerna tu J)allUJe. Rozwiązanie :zag<>.dki dobre Szarada jest r:ze- na pewno będł miały w tym Jfbku jakieś miłe ka ścienna I .sekcja sportowa .. 

Wladw. Wfiął z. k·eszeni g\v:zdck i czywiścic trochę trudniejsza i trzeba nad ńłą w.1kacje. Będą i półkolonie dla dzieci, będą za- Kiedy już !!Zli ulicą, Antek powie-
tr~ ,. r.a Y delto zagwizdał. I o dziw() ilO pomyśleć, Nadesłane rebusy są niezłe i zapew- pewne i ogródki Jordanowskie, bo Zarząd dział - A z t}'lm. ~ujkiem, to na_wet .tro­
r.t I'. 'I , ~IY~Z~ł Janek odpo 11le<lź - ldoś. ne któryś wykorzys_tamy w „Promyku". Miejski ma rozpocząć w najbliższym czasie pra. eh~ pr.awda. Wuj jes~ - .P.ra~1.1Je jako 
"dz!e~ rowm"z trzy razy ża~wistał. Trze ROMEK KAŻMIERCZAK, Łódź. - Rebu- ce nad tym. Będzlecie więc mogły w tym ro. r.o:botn1k ~rzy Za.rządzie ;'A1e1sk 1 ~ T? o~ 
ba iść w .le:WU -:- mri.d ął Władek {stano sv możesz nam. przysl~ć, o ile będą dobre - ku na pewno bawić się wesoło na świeżym po- m1 wła~m~ t) tej ś~e.t~1,cy pow1edz1ał I 
wi.:zo ten Władek rtle był rozmowny), P o wykorzystamy. Na: razie ,,Promyk" może wy- wietrzu. namówił,. ze.by tu przyjsĆ. A teraz bę. 
P · I ·1 ut. eh Z~~zymał ich okrzyk: - cliodzić tylko raz na tydzień - może w przy- 1111111111111111u1111111111111111111111111m1111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111mm1 dziemy razern chodzić:. 
„St ;r 'to idzi"'?t:.: - Zatrzymać się!" I szłości to się zmieni, tymczasem jednak muszą - I Wac'ka od stolarza t zeba !1l 

t~cłi z rośli wyłonił się uzbrojony w na~i mili czytelnicy zadowolić się tym co fest. ~\ © ~ · - tfiJ · ściągnąć. - Bo u nicq nit" nn ~wjatła 
·n V"'rtyzant, p::fntący \Vflrt • „/i, to ALEKSADRA KAWCZYŃSKA, Łódź. - L.i 0 „~ :~: ~ ·: ,, . g _. . n elektrycznego, :hłopa:< nie mG7e lekcji 

t~ :Vl~d !· ~ wykrzyknął - a co to za Rebus rozwiązałaś dobrze ,ale rebus, który nam ~ • ~ odrabiać - dodał Heniek. 
t 1krusów prowadzisz?". przysłałaś, niezupełnie Ci slę ad.al. Chodzi . o to, Celina Budzyńska. /' 

/ 
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I nc Ur :._;u.owanie opłat za kart 

!yę; •n ciowe i druki 
"if" związku z pobieraniem przez adminisłra- Przed paru dniami Sląek uroczyście obcho- cu średnie wydo~ycic na jedną robotniko. f wymogów hut. St11d zmniejszenie możliwości 

to:ów dom?w opłat z:i- k~rty_ w różn~ wyspko. dził rocznicę zrzucenia jaraia niemieckiego. . dnillwkę w-Ynosiło 812 kg, w styczniu-1022kg.!wyzyskania' calego potencjału produkcyjnego 
ści .• . ~yd;.ial Ąprc;w1zac1i. I Handlu _Zar_ządu z ~Ulllą mo~e patrzeć. Sląsk na u'bieily _rok Bi~rąc pod uwag,ę stałe i systematyczne' ulep- I wielkich pieców. 
M.1 e1 ~k17go w Łod~1 podaie do ogólne1 w1ado- .woje1 pracy.. D•słown1e nie ma dziedziny, szatne- stanu technicznego kopalń i p1;wną po- i Stalownie martenowskie JUŻ teraz· mogą wy. 
1r.ośc1. ze: I gdzie 'by IJrzemysł i gos)'o.łafica śtiskie nie do- prawę w warunkach aprowizacyjnych, do ·czego modukować 1,9 milion;i to11 stali surowej, pod. 

1: ~szelkie opłaty za druki, pobierane przez konały prawdriwyc~ „wyezy116w'.'· · w dużej mierze przyczynia się prz.tjęcie przez <:zas gdy możliwości produkcyjne walcowni 
~dmrrust~atorów dom~w dla. otrzymania kart . _Około 18 sty~zma 1945 r. Ntcm~y przystą. Rady ' Zakładowe po.junkierskich majątków, wynoszą zaledwie 950 .tys, -ton rocznie, co w 
zywnokiowych zo~ta1~ znie~<ine, , , p1h do wykonania planu ewakuacy1neg? prze. należy przyjąć jako pewne, że w 1946 r. zosta- przeliczeniu na stal r.urow<) daje m~ximum za. 

2. wprowadza s t ę 1ednohtą opłat\; w wyso- mystu węglowego: planu „L" i „R". f'i.erws:z:y nie !'rzekroczona i to znacznie .suma 46 milio. potr-zebowania 1,3 ' miliona ton. Z tego powodu, 
• koś_:i ::ł. 2 ia j edną kartę żywnościową, polegał na demontażu czrwś-ci maszyn ws~elkie- .nów ton węgla, p~ewit.lzianych planem 1; • 1 niestety, mÓże istnieć tvlko równanie w dół i 

J. znosi się opiaty przy zamianie kart na I go rodzaju, drugi na ie~ ~ożeniu. Fragmen. stwowym. I dostosowanie całej produkc ji do wąskiego gar. 
kartę kat. „W". , ty tego pl~nu na sz~zę~c1e przedostały się do Wszystko mówi zatem, że rcczny plan zosta-- dla r.10żliworci przetwórczvch walcowni. 

J.ednocześn 'e Wydzi.11 AprowizacJi i Handlu wiadomości tajnych ra~ zakładowych. ~o ura: nie Zf!acznie pąew)•ższony. Należy przyp~sz- 1 Na bie::ące potrzeby Polski stan prod\tkcii 
wzywa ogół obvwateli do komunikowania towało pi;zemysł śląski. _Prace demontazowe t czać, ze roc~ne wydobycie w 1946 r wyniesie hutnictwa jest 1wystarcza i ą cy. Mimo to jednak 
wszelkich nadużyć. prze: pobieranie opfot wyż. ewa~uacy1.ne P?suw~ły. się bardzo powoli. Ro- p~naą. 50 milienów ton, tj._ o blisko ~3°/o wię- już tera:; istniej~ C.1łkowicle opracowany plan 
~zych, bezpośrednio do Wydziału ·Aprowizacji botp1cv nie spieszyli s~~·-- . . . ce1, ntz •w 1938 r. - dobre1 koniuktury, rozwoju tej gał~z1 przemysłu. ·Realizowanie te-
l Handlu (Wólczańska 18). . Tymcza~em- front zblizał się 1ak burz:~. N~em- Jest rzeczą szczególnie ważną, że cały wydo- go planu rozpoczyna si ę już w bie±ącym roku. 

cy myśleli raczej o ewakuacji siebie, aniżeli. byty węgiel i>rzyniesie zysk tylko i jedynie· Trzyletni plan ministr·a Minca przewiduic do-
BezpOśrednii1 omun\k::\c;a ra m<1szyn. : . . - spełeczcństwu. gdyż w skutek uchwalenia his- zbrojenie wszystkich i•t'l iC j.'.)cych zdrowych j.e. 

c: ,.... ~ • 1 ~8 sŁyc~ma l'tł5 Katowice były wolne. Prze. toryc;;nej ustawv o nacjonalizacji kluczowych dnostek technicznych . Zadaniem naszym jest 
diotełegraficzn ~ meryk mvs1 ,śl~ski ocaUI. Rozpoczęła się pra<;a. gałęzi przemysłu. skof1czyłv sii;: czaw międ:y. zmed•anizować urządzenia i sharmonizować 
o.nfa 19 bm. za' pośredniotwem ~aidiosta- 1 narodowych karteli węglowych, zam •kania ko-1 poczynania ca ego pr:emyslu w jedną spoistą 

cji. w :soem-erowde nawiązano be,zpośr.~- ROJF PRACY GÓRNIKA • pahi, redakcji, dowelnego ustalania wydob '• całość, liierowan<l icdną \• ·olą . · . 
nią kom.uni·~ację raciiotelegralfic:mą z New _Raport z dnia 17 lutego 1945 r. \lrzmi: „Więk. 1 cia i eksportu, fry.marczenia naszym bo.r.;actwem W_szystki~ waskie. „r;ar<l!a" , które w ob~cnej 
Yo.z; ki em. Zamsrtalomime i un,1;c>homi,enie tej sześć kopal n dąbrowskich. krakowskich. kato. narod~wym. . . ' 1 chwili ham1;11ą rozwó1 hutnictwa, będą. w pierw-
S'tacji . jest ple-rw-szą pracą. wy!k.onmą w wickich i chorzo~·skich untchomiono W marcu Mozemy śmiało patrzeć w jasną przvszłość. sz.ym rzęd:1c rozszerzone wskutek racionalnych 
dizi-edzirue .radfo1oomu1n;ik.a·cji w rama.eh t. ' wydobycie osią~1ęło 25 tys. · ton· dziennic. -inwestycji. 
rw. małego planu n.a r'Olk 1946. Polska kt6- Wszystkie kopalnie będą uruchomione". TROSKI HUTNICTWA Przez ustanowi.enie nowych jednostek pro. 
rej radiokoan'lllllikatja zost·a>ła Z·tm>ełn!~ Lni. W marcu rzeczywiście wydobycie osiągnęło W 1939 r. l?olski . przemysł hutniczy należał dukcyjnych. zracjonalizowanie kalibrowań prze-
szczona podczas woj1ny i Olku:pa.cjd pow.oli 25 tys. ton dziennie, a wszystkie kopalnie , nie prawie w całei swei masie do międzynarodo- mysł hątniczy zost:mie ' przystosowany dla po­
wraca do dawnego s•taniu posi&dmta z po- znajdujące się na terenie działań wojennych, wych karteli, 730/0 do karteli ni.emieckich. Po trzeb kraju. . 
moc~ za1~j'._ądów pocztO'Wyah pańS'lw Z'apny~ tak samo jak i koksownie, były uruchomione. ustawie o upaństwowieniu większego przemy. . Realizacja trzechletniego planu min. Minc.a 
faźmo111yćb., w dainym p~.zypadiltu . dzięki Obecnie, łącznie z okręgkm dolno-ślą,skim, słu huty i kopalnie' rudy stały się 'wreszcie pol- w rezultacie przyniesie powiększenie produkcji 
sprzętowi , radiotechnicznemu, dostarczone- Centralny Zarząd Przemysłu Węglowego c.bej. skie. Jest to największe osiągnięcie, które zys- polskiego pr:emysłu hutniczego o 500/o w sto-
mu przez R~dio Co·I1p0ra~ioin of America. muje 80 kopalń węgla kamiennc~o. Il koksow- kało hutnictwo. f eśli chodzi o jego rozwój te- sunku do poziomu z 1938 r .• który osiągnii:mv ' 

ni. 5 brykietowni, 40 elektrowni i ponad 120 chniczny w 1945 roku to nie meże on dorów- jeszcze w bieżącym raku. 
innych zakładów l'Omocniczych, jak: cegielnie, nać przemysłowi węgiowemu. Skłi!dają się na• Realizacja tego planu już postępuje. Dowo­
wodociągi, warsztaty_ mechaniczne ł, c•raz to to czynniki, leżące JIOZa nim. Przede wszystkim dcm teą,o jest otwareie noweg_o pieca na Hucie 

W dniu 6.II -4-6 r. zostali zatrzymani przez bardziej rozbudowujące ~ię fabryki maszyn ze wz!f{ętłu na • dużo więk~ze zniszczenie, doko- Julia. zaolność produkcyjna tego nowego ol. 
• funkcjonariusz)'. Wydziału Sledc:.ego Komendy górniczych. nanc przez Niemców. G.ty w marcu ub. r. brzyma wynosi ponad 20.000 ton słali i 10.000 

str 
M. O. w Łodzi dwaj osobnicy: Borysow Ana- CYFRY Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego prze- ion surówki martenowskiej miesięcznie. 

· toli bez stałego miejsca zamieszkania· i Chalu. Po'cząwszy Od lutego wydobycie ·stale wzra- jął huty -pod zarząd państwowy, zastał prawdzi- Plany państwowe są stale przez ńasze ·hut-
' biński Marian, zam. w Łodzi pny ul. 11-go sta: w kwietniu górnik polski wyprodukował wą mozaikę zniszczdnych urządzeń technićz- nictwo przekraczane, nieraz w bardzo znacz. 
Listopada 3, którzy 'sprzedawali na ulicy fałsz.o. 936 tys. ton,- w 1 listopadzie już 3 miliony -114 nych, wp1'-ec czego nic · ógł w przeciągu jedne- 11ym stopniu. Tak np. w pienvszei dekadzie 
wan.e paczki z towarem (paczki te były robio. tys. ton. go roku dfwignąć hutv z. ruin. spowodowanych ~tvc:mia wyprod!'kowano 22.964 ton koksu 
ne w ten sposób, ze z jednego końca był wi- Po_dczas gdy w mai\1 średni.c d=ienne wvdo- wojną i rabunkową gospodarką Niemców. (plan wykon.me v 126°/o), stali surow.ei 26.100 
doczny materiał, a dalej w paczce był worek bycie wynosiło zaledwie 56 tvs. ton, to w rocz- Y\T hutnictwie istnieją dotvchczas pewne-ano- . ton (10~0 /o plant). wvh ·orów walcow,mych 
papie1:ow-;') - po bardzo niskich cenach nicę wyzwolenia osiągneło 139 tvs. ton, co sta - malic. Wielkie piece posi.1daią zdclnnść pro. 18.000 ton (111°/o planu) Druga dekada stycz; 

I'omenda M. O m. Łodzi oo;trzega' ~pole - : nowi ponad 4-3 miliony ton w 5tosunku rocz- dukcyjną nonad 900 tys, surówki martenow. t'ia \•·ykazuie ddszv wzro~t . \Vvproc:lultowano 
czeństwo łódzkie przed podobnymi oszustami. I nym. . . . . • skiej r cznie, w tym samym czasie koksownie ;i;zno ton koksu (1)30/o pfa11u), stali surowej 

· Pomimo barpzo c1ęzk1ch warunków aprowi- hutnicze, kt6re przed wojną przewyż<załv :na- 27.$00 ton. (114°/o planu). wytworów walcowa-
KUrS łodz1eź0Wy R· to wnlCZO• • ::.acyj.uyc~ górników ich ~ydajn~ść pracy w!- cznie zapotrzebowanie tego przemysłu. produ- n~rch 23.394 ton : co stanowi ą. 1490/o planu). 

S
, "f C K kazn1e meustanną tendenc1ę zwvzkową. W hp- kui'! o· 100 tys. ton mniei, niż stanowi minimum Widzimy z tego, że hutnik polski nie ża. 
anr ·arny • • • luje wysiłku aby podnieść produ1{Cję żelaza 

Dnia 7 lutego rozpoczął się kurs dla mło. C ł ł H dl p ł D i stali. tak potrzebnych octpudowującej się z ru• 
dzieżx ·szMl ~rednich, na który zapisało się en ra a an OWO rzemys ~ rzewnego in Polsce. . 

80 osób . . Kurs otworzył i zebranych' powitał . w W ARS z A WIE · \ / 
~r=ewodmczący ~etwonego Krzyża Młodz.le., · 

1 ODDZIAŁ W LODZii 
zy 9kręgu Lódzk1ego, który następnie wygło. · ?. • u a. per·. cl 
sił wykład o hi~torii i •organizacji Międ:z:ynaro. U L I C A Ż :E R O M S K I E O O N r. 9 ~ - T E ·l.!. E P O N NR. I 6 2-5 2 
dowego i ~olskiego Czerwonego Krzyża. POSIADA NA SKł'.ADACH Dnia 14 lutego 1946 r. w czwartek o gódz. 

, 
Pułkownik Serafinowicz podkreślił fakt', że meble Juksuse>we. biuNrWe. sportowe i wszelką galanterii; o.raz posadzkę parkietową, 18 odbędzie się· załoiycielskle zebranie Lódz. 

Czerwony Krzyż Młodzieży jest najli1;zniejszą WY.KO NU JE wszelkie roboty wcho!l..zące w, zakres stolarstwa.' k: urządzenia ł kiego Oddziału Zwi~::ku Esperantystó:w w Pol-· 
organizacją świata. l?dyi iuż przed wojną liczył . sklepowe, barowe. kawiarniane i teatralne oraz 'Toboty budowlane. I- sce w lokalu Związku Nauczy cielstwa Polskie-
20 milionów członków. - ---------------------------------------c go przy ul. Zachodniej nr '72. 

Celem kursu fest ~zkolenic ~odzieży w Obecność wszystkich espcrantVstów konie-
higienie i ratownictwie sanitanwm. Na otwar- Z N A NE ZE SW EJ JAK O ś·C I czna, a sympatyków języka międzynarodoweno 
c.iu kursu obecna była p. \vizytatorka Missalo. pożądana. ' 
wa, przewodnicząca Polskiego Czerwonego --x--·-
Krzyża Młodzieży na Łódi. 

Po wykładzie pułk. Serafinowicza ciekawy 
wykład z zakresu anatomii wygłosił dr J, Hejka. 

ś tetllce ro o nicze 
Praca ~wietlic robotniczych wydaie piękne 

owoce. Przykładem może być wieczorek arty. 
s~czny w· świetlicy Zakładów Przemysłu Cze­
sankowego w Łodzi, urządzony ~łaranlein świe­
tlicowego kółka dramatyczne1;o. 

SĄ DO NABYCIA . • TEATR W. P. • 
w Biurze Sprzedaży Zakładów Przemysł<_!wych Niechcice 

L~Dż, RADWA~KA 4 m. 4 •. TEL. 278-78 

Dziś grana z olhrzymim powodzeniem ko­
media Beaumarchais Wesele Figara z Roma­
nówną, niezrównaną Zuzanną. i Damięckim w 
popisowej roli Figara, oraz Grabowską. Horec­
ką, Grabowskim, Krasnowieckim, Łapińskim, 
Skulskim i Wołłejką na czele obsady. Wesele 
Figąu ukaże się w nadchodzącą środę P? raz 

ii1rl-=--::=::-·li!i~~~ 1 ~~mm1tntt!Til-.:::i:'::i~ii1ill.l!li1I ii:i:il!lilliiiiiilll!liiiiillllHm;rillli liiiiiiillllll. pięćdziesi<1tv. . 
TEATR POWSZECHNY . 

Na u.wagi; - zasługuic fakt, że obok śpiewu, 
tańców l .wesołych skec=y. "Wystawiono dwie 

. scenki dramatyczne pod tyt. „Walka organiza­
C'ji podziemnej" i „Mój syn", napisane przez Dr ADAM KONDRACKI specj&1Lst;a oho-:ób 
pracownika tych zakład6w ob. Błas:i:czyka. żOiłą;d:ka, kj,szedc. wi\'tPobv wznowił p.rzyję-

Obrazy te, 0 głębokiej tteści wychowawcze;, cia. NB.!Mowioza 35, 3-6, tel. 206-99. 

POKO.nJ sublokałorskiego w śródmieściu po­
szukuje aawokat. Zgloszenia: tel. 135-32, -
r•i~ 10-1~ · 

Dziś i codziennie Swierszcz za kominein, 
piękna i pełna poezji sztuka K. Dickensa, ·przyj. 
~owana prz.ez pu91iczność niezwykłe entuzja. 
stycznie w doskonałej reżyserii St. Daczyńskie­
go, dekoracjach i kostiumach Cejłielskiego, z 
ilustracją muzyczna M. Mierzejewskiego i świe., 
tnej obsadzie, którą stanowią: Billing, Czenge. , 
ry, Hanin, Jakubi11ska, Karpi<iska, · Pietraszkie­
wiczowa, Bogucki, Borowski. Maliszewski, PiJ­
gowski, Pietraszkiewicz i Szubka. 

jak i Dozo~tale numery opracowane i wykona. Dr. med. E. MIKULICZ 
ne wyłącznie. własnymi siłami, wypadły llil oi6} lekarz-denfysta ze Lwowa, specjalista w le­

!illlllllllllillZagubtone aokumenty llilillllllli!il 
dobrze, świadcząc o poczuciu srnaku artfstycz. czartiu ch~r6b dziąseł i jamy ustnej, ul. Za. UNreW A2NIAM samtichoci~e prawo jazdy 
nego rob,otników i wysiłku, i.aki wkładają w wiidł!~ 17. i WY•ane ,-rzez W&iewó•ztwo Łódzkie, oraz le 
pracę świetlicową. Akademię zasz.ctyciła swą gitymack pracy wystawioną prze•z PPT i MR 
obecnością bawiaca w Łodzi komisia socjalna , ;:.:.:.:;~=--""-'~=;::_ _____ ....::.:.=;:=""-""""-==ml w Łodzi na naz\visko Kossowski Jan, zam. 
obradująca w CZPW nad poprawą bytu l)ra- FABRYKA CUKIERKOW, czeikolady i dra- ~&trkew Tr;:b. PL C~arneckiego 3. _ ~--
cowników, w skład kt6rei wchodzą pnedsta. kł I 
wiciele pawie wszystkich ministerstw. , ' żetek Jerzy Karczewski! ł.ódż, Mruril S o- 'ZGUBIONO palcówkę Stępniak Ma11ii i dow6d· 

dowsklej Nr. 26 (dawniej Podleśna) tel. na pobierarye renty, Stępniaka Feliksa. TRATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Codziennie o godi. 19.15 komedia Tade­

usza Rittnera pt. „Głupi Jakób" w wykona­
niu zespołu kameralnego D. ż. • Ofiary · 

Ewa Szelburg.Zarembina przekazufe h~o­
l'aria za wiersze, umicsz.cione w „Głosie Robo. 
tniczvm" dnia 14, 21 i 28 stycznia rb w sumie 
zł. 850 (osiemset pięćd::iesiąt) na ·rzecz Sierociń­
ca przy ul. Napiórkowskiego 99. 

•r„'J;· 
N a Pomoc Zimową od kierow11ictw.ł i ro bo. 

tnikóW firmy Szulc i S:mitz zł. 815 (osiemset 
t'iętnaście). . r ' 

Oćl tow. Filipiaka Józefa z okin:ii łmienin 
~ierwszego sekretarza Wojewódzkiego Komite­
tu PPR płk. Logi.'$owińskiego, zamiar,t kwia­
tów na akcję Pomocy Zimowej zł. 300 trzysta). . ~~. ( 

' Dla ~!erot po zamoi·d'owanych tow. tow. Za­
ki·::rwsl:ich od ob. E. Stawińskiego Strzelecka 2 
zł 200 (dwieście) . . 

.~d~~ •• 

Z okazji •imienin p1erws:!ego sekretarza Wo­
jewódzkiego Komitetu PPR. tow. Ldgl-Sowiti. 
s!-ie,i:o; zamiast kwitów składają członkowie 
Komitetu D::ielnkv Górm1-Prawa na rzecz sie 
rof.lpo tow. tow. Zakrzewskich zł. 815 (os.iem. 
sr• )ętraści e). 

N ;i ten cel ('Id z.:•polu praco\\'hików Zred 
noc:enla Prz.cm siu Jedwabniczego zebrane 
przez o'b, Ani.Rui.i:go Gru02:a zł. 3.000 (tny ty. 
si4ce). 

106-28, poleca największy wybór ookr6w. - - - · 
-- - ~ , ' · • · UNJEW AŻNI A się zgubioną palcówkę Przy-
FOTOKOPIST, Przejazd 15. kopiuje wszelkie bysz f!e!eny. Walecznych 12 (Chojny) 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rysun­
ki i . 

r1m 11. 

ZGUBIONO Jtalcówkę Maciaszek Heleny, Pa-

Kupno I sprze ai-im~mm~Mmm ~;~;=m-15~~ód:,;lł tymczasowY Kurows-

sTóŁ okrągły sfylowy 1 metr szeroki pokry- -~ Stda:na. Pabianice, Północna 5. 

, ŁÓDZKIE COLOSSEUM 
Komfortowy Nowoczesny Tea'tr Rozmaltoścl 

Kopernika 16, tel. 174-76 
prezenfuie międzynarodowe atrakcje . 
Estrady, Baletu, Cyrku. Varlete Musłchalu. 

· Początek codziennie' o 19.15 w niedzielę ł 
święta 2 przedstawienia 16.lS i 19.15. 

ty różowym marmurem. fotel fryzjerski wie- Sf<lifADZI(lNO kartę rozpoznawczą na nazwi­
deński z pod,r!6wkiem oraz stelik do manicuru sko Zieleckiei Cecylii Abramowskiego 20118. 
~przedam niedrogo. Siemklewlcza 29 m. 47. SKRADZIONÓpalcóv.rk'Z"legitZw: Zaw. kar­
KUPIĘ silka r6tnegoo ro~aju, noże i artykuły tę węgłową Kłodnickiej Feliksy, Abramowskie 
l?:O!IPOdarstwa domOW!JiO, :wyrohy aluminiowe go 15'21. , K na 
fócli. Hwto'W'łlia. Rzzowska 3 . . 

'Ili SK~AD!tONO le,rit. wojskową Nr. 172 wyd. ,,Polonia" (ul. Piotrkowska 67) „Tęcu„ (uL 
POnCZOSZNICZ'f! maszyny ręemie sprzedam Jll'Z&z wlaize oku!'ac:rine amerykańskie i inne Pi~t,rkowska •108) „Jed en z naszych 
niedroio, słollkarkę i rentlcvkę. Wiaiomość: u Kowalskiego Mieczysława, Jerzego samolotów zamnął•'. „Wisła" (ul. Prze-
ul. Sien~ewieza Nr. 29 m. 41. , Nr. 20 10. U11ra~za się o zwrot za wynagrodzp jaizd 1) _, drla" (ul-. Mavsz. Stalina 2) 
KSlĄ:tKI polskie, wszelkie niernieokJi'e !I.a-u- niein. - „Francja , ,yr.wolóna", „Bałtyk" (ul. Naruto 
kowe kupuje. Księgarnia „Oświata" Łódź, ZGU~IONO kartę ro;r,poznawczą, akt ślubny wicza 30) .,Od:rnla" (ul. Pr:r.e:azd 2) „Kurhan 
PJ.ootrkowsJ~a 1~2. . kartki żywnościowe Dobrogowskiej Eugenii, Matachowski". „Sty low~" (ul . Kilir. ~klego 12.3) 
81f"Zaofia_r_o_w_a_n . ....,i:--e- n_r_a_c_y __ . 1!""1ITT""'1111ffi"""'. 1rn Pryncypalna 10711. Uprasza się o zwrot za- - •. Pięt ro wyże.i". Wł6!cnf, rz" (Zawadzl;a 16) 

wynu,rouen.iem. „H~l" (ul. ,Leg· o-nów · ~ -4) FUm pro-

DRtraARSKIOH ,maszyni5l6w, s~adaczy, zm:m-fóNO nakówkę Witkowskiego Jana, - dukcjl Po;~skiej . „.Prz~z lzy do szczęścia', 
mtir~atorów, rysoWl!lików-lito.grafOvr, i~- Pi.a~ftwa 16 (Chojey). . „Rebotn,ik ul. ~,1hńsk1ego 178) . '"7" Wesoły 
trob ato.:rki, n-wada·czki J>OSZUik\łią Zaikfa- UNł'l!WAl'NlA sie _skraciii'oną. k.'artę ro __ zp_oznaw P •. ~~~d;;~ś~T:.·.try(u,I . {u.Iże. rosn11e•nkk1'el!owu:7z~-7460)) = 
d.y Społem, Łódź, Antirzeja 63,· Zg-boszen111 tk d k t O k A , " °%-

od 8 - 9. , f~~1;n ?rt11z· wszys t~~ o .Nume,.127~ umms a IJ· „Jadz.ia", „R_ekord" „Wcsolv program", „.Muza" 
-~~manirws"'1et:" r._ · (Ruda Pabia•1i cka) .. Czr k21i na urnie' '. „Zaclu;-

FABRYKA WEJ.NIANA poszuk1i je: Kierown' - 1,JNlf.W 7~nAM prawo ia1:dr. 'wiadectwo fa"-:..„Jei pi ern sz• l)a l" . „Hall a"· (fr? nci~1\~ ·1• 
ka - Wykończ.alni, Kier-ownika - Tka:ni , ~z~rnlne n_a naz:wisko K:~wc1,yk Jai1. ora7. ,do- ska Jl) .„Ona liron OJcin:n '. „ Vnlno'ć' (ul. 
Ma1stra -. Zgirzeblll!f'».i. · ~rty fi.ł~ do wotł kolei•wr na nazwJske Krawczyk Genowe Napi6rkowski"go J.6) . „Wa . ! tś" , „Roma'' (ulo 
n~u ~ Q'O'' . pod • .,&i~''· fa, fiotrków, fłowadciego sil 

1 
' , Rzgowska 84) „Cztery ,serca", 

I 



( 
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Pierwsze spo~tc~-ie na rinvu stolicy z 
Lodzią :rybi: :ącą się zdec~·dowa.1i~ na 
czo.to tt"'.i;z:yoh uaisHni~ch of;rodków 
plęśc'an;I>;ch, zapowlad.ało się ze wzgłądu 
na do. · .1;jące równleż sta• owis1.w W2rM 
szawy pn.~dw~ ilei w tej gałęzi sportu 
- specjalnie.. cielrnw:~. 

Nazw"r.'rn -~:!: głc:Snc jak Sch!rnwlaka, 
Czortka i Kołczyńs ·iego potraiiły ściąg. 
nąó na n'edz'ei11y1meoz i tyąh, kt9rzy na­
wet nie z3łlef:ałi się do tei pory do „za· 
przysięionvch' entm' tew łeio sportu. 

Nic tl ~ dziwnege, źe Już po pierwszym 
dniu w przedsprzedaży WYkupiono wszyst 
kle b'lety wejścia. 

Obawia"śmy się, że wobec takiego po 
wod1enfa, organizatorzy wczorajszej im­
prezy LOZB nie da s<>llie rady z naszą nie 
sforną, i niizsubord:yMowaną .publicznością 
i będzie y znew świadka.mi „da11teiskich 
scen", jakie o4.!Jywały.się pocłczas niedaw 
nego mec.zu z ~mm ńiką W arlą. Obawy 
nasze oka~ał'!" się jednak mylne. Tym ra­
zem or nttii:acja nie pot:ostawiała niemal 
nic do życzen:a. Wprawdzie pilnujący PO· 
rządku podctor:i~acy musiełl kilkakrotnie 
interwi::. ·owaC i sp dzać widzów „na ga­
pę" z cac!:m łml\ dórzy spowod<>wall na~ 
wet wyh:c1e szyby i zr~mienie przez jej 
odłamki ioone~o z widzów, ale porządek 
wewn~trz został u~rzymauy, Każdy za 
swe p:"" ą :e 9tr.,.ymał mie:l)ce. Na pięt­
naście m· ·t przed rozpf)Częc'em meczu 
drzwi z ~ . ' / , ul .rnwano maruderów i 
p 1-tuabie o gociz. 11.30 rozpoczęto za. 
wody. 

• 
szym zawsze kończy poiedynek na wy- ledwie tńe pada na desłd. Po nieciekawej Waga pchc1ę a: Kupiec (Warszawa) 
mianę na swoią korzyść. walce zwycięstwo na punkty przyznano - J skQła (Łódź). 

finisz naleeał do łoclzianina. Czarne- ł:ukasiewiczowi. Po nieciękawej walce przypominającej 
chi dla Sobkowiaka l>vł za s~bki, a prze-, Waga pótśrednia: Włęch, (Warszawa) zwłaszcza w In r1mclzie' zapasy wygry· 
de wszystkim„ .. za młody. Wynik remiso- - Oleini1[ (Lóc\ź}. wa na p11 ty -ł zianiu. W li starciu Ku­
WY naszy~ .z~fauiem krzywdzi łodzianina. w~!ka trwała nie całą rnnde. Wobrn piec po silnym cios:e w żołądek na chwi-

Waga 1>1o~łc,?wa: Małecki (Warszawa) wiclL:iej przewagi łodzianina, walkę przer lę znalazł sh\ na kolanach. 
- i~azur (Łodz). , ,..wano i ogł<>SzonQ zwycięstwo Olejruka Waga cię?-ka: Drabow~ki (Warsza-

. Inicjatywę u~zymał w ~wych ręk~c~ przez techniczne k. o. " wa) - Nicwadził (Łódź). 
popularny „Munio". Mazur Jednak choetaz • • • . ' l)rabowski młody zawodnik zaimpono-
głów.nie walczył w dei011Zywie, traiłał czę Waga sr~Bnia: .K łczyński · (Warszawa) wał szybkością, którą zaskoczył Nicwa-
sfu. Walka na ogół miała przebieg wyrów - Szczapi_nslri (Lodź). cJżiła w I ru.Hdzie. ·Łodzianin o wiele po· 
nany, to też·,WYnik remisoWY, może bar- Podob~ zakońceyło się i to Sl>6tka- woow)izy pierwszą rundę przegrał wy­
dziej odpowiadałby rzeczywistości. Zwy· nie. Mistrz Europy Kolc.zyrisld WYgrał raźnie na ptmlrty. W drugiej łodzianin wie 
cięstwo jednak przyznano Małeckiemu. przez k. o. techniczne '\\r II rundzie. Szcza dząc, że ZWYCi stwo punktowe nie przyi· 

Waga lekka: Lukas:ewicz (Warsza- piński do wafld stanął z g-Ory przygotowa dzie mu z łatwością· - zaczyna polowa. 
wa) ~ Kowalewski (Łódź). ny na l>f)r~kę. ale mimo to kllkakrotnłe nie ua decydujący cios. Pod koniec rnn. 

Nastawiony przez widownię na nokaut r>cJtrąfii się „odgryźć" swemu przeciwni· dy pósladający przewagę punktową Dra­
Kowalski o mato sam nie padł jego oila- kowi. O walce l(nłceyńskiego trudno coś b-Owski nadzlewa się na prawy sierpowy 
rą. Łukasiewicz, siary doświadczony za. po'\fie&ieć. Pad wz~em teclmlki jesz. i zwa!a się na deski. G&zag ratuje go jed· 
wodnik walezył bardzo oskor.tie. ·W dru cze teraz pomim@ braku treningu jest &la nak od wyliczenia;- W tn:eeim starciu ło­
Biei ruadż.le udało mu się dostać na bn- większości ~eh za "04bdk:6w bezt ~ dzianin dwa ra,;y trafia i warszawianin 
łrę łodzianina. Pod K6walewsklm usiębr kuro:aey11ry. .Kondycja fizyczna zdaje slę «wa.ruv im!e na deski. To przesądza 0 

się kelana. ówrueż i w trzeciej ńmdzłe szwankide. Pod koniec ILrundy i.KoWa" zwycięstwie rodzi~ 'na i fedlaocześnie o 
Ifowalewskl po silnym ciosie ekspolonłity IllŻ eiętko „ł'O ił bokami". . zwycięstwie Lódzi, gdyż pr.zed tą walką 
IIllITTlllOlllllfllllllllTimnTillfilllllllllllmlnllllllllllllllnlllllllłffilnllmlmtnmllllll!ll!1!1111UlllllllllllllllllllllllDlllllllllllllll111111Hlllllllllllllll11Ullllnm111u111y1m1111111111t111Hllllllll111llllllR wynik tneCZll brzm'ał 7:7. 

• W ringu śędziował Ob. l(limczak. Na 
, . _ ~ pur.kty: Ob. Ob.: Kowalski (Poznan) Pa-

. Pitka rę~na w Łodz~ cieszy się coraz/' R'.lubu sp.ort-owego. _w koszykówce pozna· starcza · (W-3rszawa) i Kordasz (Łódź). 
w~ększyn; zamt~resowaniem ze strony pu- macy byli dla łoclz1an przeciwnikiem. nie I _. · Z. Kr. 
b~1~znośc1. Po .ruedawny m występie pras- do. pokonania. Tak TUR, ih i ŁKS, prze-I at;e=t 'l:" '"'r 11'>•,;il,,,. z .-za::-. -
kie] Sparty, bardzo czynna sekcja gier grali z poznaniakami, pierwszy- 19:35, dru- - u •• c -

sportowych TUR-u urządziła w saH YMCA gi 28:33. nf't fZJ . 
w sobotę i niedzielę nowy turniej gier spor W siatkówce, w której bra-ły udział Wczoraj odbyło się walne ::.cbranie Zw Zaw 
towych z udziałem doskonałego zespołu tylko drużyny miejsca.we, wyniki uzyska- Dziennikarzy R P. Oddziału w ł.od::i. Po· spra.' 

KKS (Poznań),. przedwoJ·enneao. mis· tr7a no następujące: TUR - Międzyszkolny . ·ozdaniu z dzia+tlncści ustępui2cegÓ ZarŻądu 
.., ~ K 1 po rprawoi:tlantu Walnego Ziez<lu Dzienni-

Eur-0py w koszkówce. :· Sporto':'Y ~:O, TUR-ł,KS 2:o. W, siat- k;irzy R. P. w grudniu ub. r., dokonano wy. 
. . . . . kawce kob1ece1: TUR pokonał Mlędzy- horu nowych właez w ~kładzie_ następuj~C:"m: 

W turmeiu obok TUR-u brały udział szkolny Klub ~ortowy 2:1. Zarlląd: red. red. Ch.irueJewsk1, Zudmiewkz 
drożyny ŁKS-u, or.az Międzyszkolnego ZainterE«Jwanie publiczności dość duże. („D::ii.eJt.1 ~k L6.hki"), T<rrl ska. Tomaszew-

ta ąi mistrz · W<>rszawa wy.,'. 'ła wprawdzie osła 
blÓ1 a btr-'·iecn c'7hrtk • f .ódź i ale rów 
ni ż wys.,.ła na ring ze zcza,ińslfim za. , W Łodzi rozpoczęły się okręg-owe mi- tramwajarzy zdobył l\liareinkowski, zwy-
m ;ist • ·"t· wanega Pióiarslrieio i bez słtzostwa w tenisie stołowym. Do mi- ciężając P1a~ka 21:19, 28:30, 21:14. 

s'·a („G os Robotniczy''). Kara~ewsld, Lessel 
(.,Ku ier POilułamy"), Bogusbwski („Ei.-press 
llusrrow~. y")._ Wroczyński (PAP) .. Marr.hai, 
Gr1~ybow1c~ .(prasa. lu.dewa), Cs,1to („P?bud- ' 
ka ). Kounsia rew1z:~.11;ia: ;-ed. red. Tuckiewicz 
(Polskie R~dio), Saw1eki (PAP). Manusz („Ty. 
godnik Dam0kratyc:;ny"). S-id koleżeń.$ki: red. 
red. Mikclh' (.,D.::iemii!< ł.ó4zki"). Uzaańs\d 
(,,Głos Robotnic~"). Wojno . Gwiaźd.zh"iski 
(.,Kurlet' Po mfarny"), Piołrnwski (1,PolSkie Ra­
dio"), Mirski (ZAP). 

Kor.~ ;kiego, l tórego zastęl'ował Kowa- strzostw zgłosiło się 6 drużyn, a mi.anowi- W drużynie :6KS-u na wyróżnienie za-
lewski. cie: DKS, Centralna Szkoła Oiice.rska, sługują: Hoffman oraz'Pigwey. 

.Teśłi co eoo wyc·ę~twa ostatecznego ŁWEKD, Elektrownia,, KS Ettinger oraz Inne wyn*i: DKB-ŁWJ:KD 8:1, Elek· 

Lodzi n5e mo.:."nY mieć żadnych zastrze- HKS. trownia EttiMon 5·l BKS E"'t· g Najpoważniejsze sza~e na zdobycie ty- - • ...,, · ' - 0 m on 
zeń, to z .wynikami J!nszczcgółnycb wałll tułu :mistrza okr~u ma DKS. Dziewiarski 7:2, Szkoła Oficerska - Elektrowpia 6:3, 
nie zawsi:e moglEmy się pogo4zić. Zda. 
niem naszym Czernecl<i wyi:rał Ż Sobko- Klub Sporto·wy w ramach mistrzostw JlO· l Szkola Oficerska - HKS 8:1, Szk. Of. 

konał ŁWEKD 8:1. Hcmorowy punkt dh ŁWEKD 5:4, Dirn-FJektrownfa 9:0: 
~~.aJ1~~~~w~z~~~~~=~~~~~?~~~~==~=~~~~~~1~~~~~~~~~~~~ 
rem. \lyr..k za~em cyfr.owy mógłby być -: 
.u~wet wyższy <!la Łodzi, ~z krzywdy 
gcści. · 
Choci~ż mecz z re?ultae·e nie f)fzyn!ósł 

spec: lnyeh u· ~spodzfauek, byliśmy od 
nhi1j o... „włos". Gd);rby nic trzy udane 
ciow N: ~aw: z;1a, łodz'anin, na którego 
p n''tY I:czc.no nie<mał napewno, zeszedłby 
praw o odo ·:c pooonanv z ringu. 

Dra 'rowski, szybki i niezły tecbni'k, 
potraE:t inż w pierwszej rundzie zdobyć 
przew~ę pu • .'·tową i uh"zymywa.ł ją do 
trzeclaao s•arcia. Trzykrotny jednak- npa· 
dek na cle.;ki raz w d.-u~im starcl:n i dwa 

. razy w trzecim Pozbawiły 'go ZWYCięst-
wa punktowego. • 

alk -Waga musza': Patora (Warszawa) 
Kamiński (Lódż). 

..J - ·" 

W Nr 35 „Głosu Robotniczego" Iz dnia 4JI I szel'egi Sironnidwa Narod<>wego i pom ał 
br ukazał się artykuł pł. „Potężna organizacja ~<lwokabwi Kowalskiemu sęc!ziować w Tuszy.: 
'Wsi polskiei" i co do tego powiedzenia nie\ nie, a SzwajSlerowi tworzyć now~ teorlę, opar. 
'może być żadnych wą~liwości ,ale prawdą wst, tą na wzcrach faszy:-- u hiłtcrows:!dego, ho fam 
że Samopomoc Chłopska 'Yinna zostać czystą- 11ie ma już - mówił - żydów, soajal:stów, 
bez żadnej domieszki dziedziców. kon:unis!ów. <:;hlop, robo!nik i' 'nbligcnt pra-

M.am tu na myśli wysuniętą km1dydl'!turę cujący w szereg.ech W'ojska Polskiego razem 
z PSL.u pana Dobro~olskiego, które::o prze- z Czerwoną Atr.fr, ocŻy~oili ziemie polskie, 
szlość przypomina kandy.łatów z czasów :,/ana- a co p.~n d::iedzic Dailrowolski? Zaciorał ręce 
cyjaych księc~a Janusza Radziwiłła; a dziś pan mówią-:, że wrogowie si~ k;:wawią i wykrwa­
Doltrowolski - d:rieizic, inap.ie;. jako rzeko- wią się On powrtbci, posią'azie majątek po ży­
'lny chłon, we!ść do Zarząlłu Samopomocy dach, l •• e mewi~c o• tym, że po Niemcach. Nie 
Chłopskiej. Warto się ltliżej przyjrzęć przeszło-· jest przypad1·ie;n, że t"'l pan z:ialazł swoje 
ści pana dziedzica z PSL.u. I miejsce dz'.ś w 'PSL, a'e dfoc::ego już od 'micdą. 

Kiedy sanacia przyltiera4 na d}~ch, a chla- ca gr.id!!.ia czl!ka na mandat do Zarzildtt S:l­
-pa polskiego spychano w p'rzep;;ść nędzy, pan mC?pcmccy Chfopskiei? Pl'av.dziwi c' łopi nie 
Dobrowolski aktywnie chfałał w sanacji. życz~ sobie, aby ich reprezentowali byli ob. 

Póiniej pan ten szybko prześlizgnął się w szamicy; F. Kubiak. 

· Czv. du 
W niedzielę dnia 27 stycznia r w miejsco- I ksi~dzu paraHi Biała zająć się tym, co ni!leż} 

wośd Biała, pow; Wie~uń,_ ksiąd:; •tejże .pa!:Uii I do jeg~ obowi;izhe~ dus;rp~s~et'Sl~1c~, a wię~ll 
1Jodczas· normalnego m~z1elnego kazama wy- I gloezemen z kazalmcy m1łosGI bliź,mego i za-

Po oż.ywionei dyskusji Wa.be Zeeranie zle. 
c' o no~emu Za.rządowi następujące sprawy: 
'twor::cnte fnnduszu pomocy dla rodzin dzien­
nikarzy poleglvch .,~ czas.ie w~iny, wyd.anie ż.y. 
ciorysów tych d:dennikarzy, uregulowanie 
spraw własnoki pa:.-celi i domew wypoczvnko­
\\<-ych Związku, oraz prze.prowadze111ie umowy 
zbiorowej. 

• z ra o 
Program na poniedziałek, 11. 2. 4,3, 

6.55 W-wa. 8.15 Pro!!Tam na dzisiaj 8 20 
Komunikaty i 01J!oszenia. 8.25 Rezerwa. B.30 
~krzynką poszukiwania rolłzin. B.45 Cedziennv 
odcinek powieś ·o~•: „Jruko muzykant" . .:.. 
now. łJ.enryka Si.enkiewkza. ą,O() P.rr.erwa. t ! .55 
tcomuni1·at metoorol~~Cl?:Ry. 11.57 W·v.•a. f3 3Q 
Przerwa. 14.39 Koncert z plyt w •orog uwere 
~ury oiterowe i operetk~we. 15.80 'wjadom•Ś„ 
ci z ~asta i prowiRcji. 15.0i Czyta'lt'( 0azet1 
ló.15. R'1:&erwa. 15.28 „Sp•rt radością fy-cia' -
p~. s1rnrt. Jarcisla.wa l'lieQiec!.ti.ego 15.30 
Audycja a ro9~ 'ków: Wyst\<13 azldastzy 
srnyc~kowej Koki Bek;tryczn~j ł.6dzkliej ~'d 
Mariana N;ewiadomskiego. 16.00 W·wa, 18.20 
Recital fod"nianowv Ma;:ii Wiłknrairskiej. ta.SO 
R~z ~itości. 19.eo Vv·wa. l!J.15 Pieśni Feliksa 
Ry&i~kiego w wyk.: Mcmi Pi:)tkiewi.cz ·- Fur­
manik - so -an, przy forten: \Vanda Klimo . 
wiozG>wa. 19.80 ~V-wa. 21.3@ "Duety slu'2:\lopcowe 
w _wyk. Eugęnit Umińskiej i Ireny Dubisk ej. 
21..'JS -?kr~v;·ka ,Pomocy Zimowej". 22.00 
W-wa. 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
23.25 Pro~ram na iutrc. Zakończenie audyc;i 
i Hymn do 23.30. ' 

TRZECIA 

AKCJA PREMIOWA 

Walkę rozpoczął Kamiński. Agr~yw­
ność łodzirutltHl jakby zaskoczyła Patorę. 
Po eawiil jednak oswaja się z sysłamem 
Kamitłiki~o i cliwiłami oUcina mu się sku 
tecznie. Fizyczna przewaKa łodzianina i 
lepsza k dyęa zat1ewniaią mu jednak 
zwyclęstw-0. W trzecim staroiu Patora 
słaniał się już rm ritlEU. Zasłużone zwy. 
cięshyo na punkty odniósł Kamiń6ki. 

Waga k~ueia: Soltkowiak (Wal'sza. 
' wa .J Czaraeok; (Ledi). 

?łosił a~itac~j .c łprz~m~wienic pi.:z d" ,1Jorc~e, sad wiary Chrystusowej, k!óra nię ma nic I 
mformuiąc, ze są dwie Jtsty wyborcze. Na kto- . „ " I't k · b" · b d 

h I
' t l . t , b t Ć \';Rpotn„go Z po 1 l' ·ą, a n!e ?O JC Z O rz<') .• r· 

rą z tyc 1s na ezy g.osowac, a y u rzyma . . . . . • . • 
wiarę katolicką i wpływy kościoł'\t kaidy powi- kow •digi1nych wiccow pohty·cznych, na. kt~-

\DLA. DZfECl. ~?-YTELNII\ÓW 
„rn...osu RO OTN1CZEGO" 

1 Silnlejgty ih:yoznie Soltkowiak już cid 
pierws1.eł rundy dąży do wykor:wystania 
swej przev aci ·nzyczaej. Czarnecki ·jed­
nak Włika. c!obrze ciosów, a będąc· szyb· 

nien wiedzieć, a jeśli nie wie, to niech zapyta rych uprawia się przedwczesną .zresztą agdacię 

m'\tlrzejsze~o od siebia, a zosfanie odpowiednio 'P!:zedwyborc:ią? 
pouczony. . 

Czy władze kcścielne nic mogą· poradzić 

5 
F.:.mciszek Wfod;ircz ·k 

=am. w \~ydrzynic, pow. \'\Yieluń. ·\._;~:=~~m~E~~~'Y!Z:~:::L~mc:ti,.... 

CENY OGł.OSZEJ:'.J Drobne: za wyraz potitQwy poza tel:stero S zł ze. te. stem - zł. , l , w tekście - zł. 21. - W numerach nte-
dzielnych 

Komitet B.a k.c:yiuy. D-0808'6 




